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o tw arte  od godz. 8 ran o  do 7 w ieczorem  bez przerw y.

W ybory do Body i le jo łie j
we Lwowie.

L w ń* ', dn ia 15. lu tego .
Ruch przedw yborczy we Lwowie 

rozw ija  się na dobre. W dn iu  26. bm. 
a więc .już za dziesięć dni, m a odbyć 
się w alka rozstrzygająca  p rzyszły  
Siitład reprezen tacy i m iejskiej. D latego 
też je s t  to rzeczą zupełnie n a tu ra ln ą , 
iż rozm aite koła, in teresu jące  się sp ra 
wą w yborów do Rady m iejskiej, koń
czą z całą energ ią  od daw na w pou
fnej zaciszy porozpoczynane p rzygo
tow an ia  do walnej rozpraw y.

Różni się jed n ak  znacznie teg o ro 
czna akcya przedw yborcza od dawnej 
organizacyi. Dawniej t. z. „ogólne zg ro 
m adzenie wyborców'* w sali ra tu szo 
wej stanow iło poniekąd sakram entalny  
w arunek  zaw iązania kom ite tu  p rzed 
wyborczego. I trw ało  to d ługie lata, 
zanim  Lwów spostrzeg ł się, iż owe 
„ogólne" zgrom adzenia w yborców  w 
sali ra tuszow ej, wcale na  to m iano nie 
zasługują , gdyż od daw na stały  się 
ig raszką jednego  ty lko  stronn ictw a, 
k tó re  po p ro stu  d latego  ty lko  opano
wywało je , i swawolnie jeg o  firmy 
nadużyw ało, że rozporządzało zaw sze 
w sali i n a  ga lery i najw iększą  ilością 
ludzi, obdarzonych głosem  silnym , i 
bardzo spraw nych w w ydaw aniu  okrzy
ków, w tupan iu  butam i, klaskaniu 
itd . — w edług  komendy.

Zarzucono więc owe osław ione zgro 
m adzenia wyborców w sali ratuszow ej, 
od daw na ju ż  doprow adzone do ab su r
dum. N atom iast pozaw iązyw ały  się 
rozm aite kom ite ty  sp ecy a ln e , z k tó 
ry ch  każd y  oddzielnie stara  się z je 
dnać sobie uznanio ja k  najszerszych 
kół ludności, ażeby dla swojego p ro 
gram u, ew entualn ie  dla swojej listy  
odpow iednie poparcie w m asie w ybor
ców wywalczyć. D otychczas is tn ie je  po
dobno siedm  tak ich  kom ite tów ; „Zje
dnoczony obyw atelski kom ite t cen tral 
n y “, króciej zw any ^m iejskim ", k tó ry  
w yszedł z ło n a  dotychczasow ej Rady 
m iejskiej, pod przew odnictw em  dra 
M ałeckiego, Roszkowskiego i Janow 
sk iego ; kom ite t „m ieszczański1*, pod 
przew odnictw em  pp. Ciuch cińskiego, 
G etritza i M ichalskiego; „kato lick i14, 
zaw iązany z in ieya tyw y  czy te ln i k a 
tolickiej ; kom ite t „in teligency i" , zło
żony przew ażnie z urzędników , a w re
szcie żydow ski i socyalistyczny.

W edług naszego zapatryw ania , ta  
k a  urozm aicona organizaoya przedw y
borcza je s t  o wiele lepszą od daw nej, 
k tó ra  pod pozorną jean o śc ią  k ry ła  me 
zaw sze budujące k o tery jn e  m atactw a 
zakulisow e. Bądź co bądź, Lwów je s t  
ju ż  za w ielkiem  m iastem , ażeby w szy
stk ie żyw ioły składow e jego  ludności, 
w szystk ie  asp iracye i dążenia elem en
tów  różniących się pom iędzy sobą w 
re lig ijnych , społecznych i politycznych 
p rzekonan iach , m ających różnorodne 
in te re sa  i uprzedzenia, dały się n a 
k ry ć  jednym  kapeluszem . Owszem, 
niech każde stronnictw o, każda k lasa 
ludności o rganizuje się ja k  um ie i ja k  
m oże — niech okaże sw oją siłę, i o- 
t.warcie n iechaj odsłoni swoje dążno
ści ! W tak im  razie  bowiem  w alka

przedw yborcza przyn iesie  spraw ie p u 
blicznej pełny  pożytek, gdyż w yjaśni 
do g ru n tu  w szystk ie  prądy, n u rtu jące  
w m ieście naszem , ich siłę i w zajem ny 
stosunek.

Z tego też  w ychodząc przekonania, 
nie jes teśm y  zachw yceni robotą owych 
,Beschwichtigungsrathów{i, k tó rzy  b ie

gają  od jed n eg o  kom ite tu  do drugiego, 
z w szelakiego rodzaju  propozycyam i 
kom prom isów. Czemu każde s tro n n i
ctwo, jak iem  ono tam  je s t,  m e m a w y
stąp ić  n a  plac w alk i z godnością — 
p o d  w ł a s n y m  sz ta n d a re m ? Czemu 
m am y w stydzić się, pow iedzieć p u b li
cznie, ozem każdy z nas je s t  i co w e
dług naszego sum iennego p rzekonan ia 
je s t  pożądanem  i p o trzeb n em ? N ie
chaj p rzed  op in ią  narodu  ustanie m ia
sto nasze w pełnem  św ietle, tak iem  
jak iem  je s t  — bez zacieran ia  w jego  
obliczu barw y n a tu ra ln e j. Ta bowiem  
dziw na rozm aitość jego  składników , 
nie je s t  objaw em  przypadkow ym , ani 
czyim ś w ytw orem  sztucznym , lecz w y
n ik ła  ona z d ługow iecznych dziejów  
Lwowa, pełnych  ruchu  i zm ian, w u- 
staw icznej w alce p rzeby tej pod sz ta n 
darem  postępu i k u ltu ry . Bolący i Ru 
sini, kato licy  i żydzi, konserw atyści i 
postępow cy, n aw et socyal ści i an ar
chiści, skoro ży ją  we Lwowie, niech 
w ystąp ią na w idow nię w alk’ p rzed w y 
borczej i n iech p o d d a d z ą  p o d  s ą d  
o g ó ł u  s w o j e  z a s a d y  i s w o j e  
p r o g r a m y .

W ówczas dopiero w tem  barw nem  
ożj^wieniu w alka przedw yborcza sta
nie się is to tn ie  tem , czem być pow in
na : to je s t  w iernem  odbiciem  życia, 
j .kie w gm inie naszej ten tn i. P rzed 
wczesne zaś kom prom isa mogą z 
tego obrazu  w spaniałego zrobią tylko 
n Iłą, zagm atw aną, pozbaw ioną cha
rak te ru  i życia szarzyznę.

Tych parę  uw ag pośw ięcam y na 
razie  akcyi p rzedw yborczej, rozw ija
jące j się w uaszein  mieście. Z najdz ie
my zaś zapew ne sposobność osobno 
pom ówić o m aterya lej treśc i p rzy g o 
tow yw anych  p rzez różne stronn ic tw a 
program ów .

Nasze Towarzystwo
gospodarskie

Św ięcąc 50-le tn ią  rocznicę swego 
istn ien ia , wydało Tow. gosp. w roku 
przeszłym  „P am ię tn ik14 p rzedstaw ia
jący  obszernie h isto ryę  jeg o  pow sta
n ia  i rozwoju. Jakko lw iek  je s tem  ro l
nikiem  i członkiem  tego  tow arzystw a, 
ze w stydem  przyznaję , że P am iętn ik  
leżał u m nie do tąd  n ieczy tany . D opie
ro niedaw no, w czasie jak iegoś b ez
ry b ia  książkow ego, p rzerzucając go, 
zainteresow ałem  się kilkom a ustępam i, 
i nakoniec przeczytałem  porządnie. 
I  znów ze w stydem  przyznać muszę, 
że dowiedziałem  się rzeczy, o k tórych  
nie miałem  pojęcia, a o k tórych  w ie
dzieć należało — pocieszyła mię je 
dnak ta  okoliczność, że praw ie w szy
stk im  m oim  sąsiadom  mogłem  pod 
tym  w zględem  podać ręnę.

W naszym  Oddziale Tow arzystw o 
bardzo m ało działa, i m y też m ałe 
m am y w yobrażenie o jeg o  działalności. 
Dopiero zaciekaw iony „Pamiętnikiem**,

m ając in teres w b iurze T ow arzystw a, f 
zacząłem  w ypytyw ać o różne szcze
góły, i to  co się dowiedziałem , bardzo 
zm ieniło  m oje w yobrażenia, a sądząc, 
że daty  zebrane n iejednego za in te re 
sują, i m oże podobnie ja k  m nie „na
w rócą44, podaję je  do publieznej w ia
domości. W praw dzie w szystko to  m o
żna w yczytao w rocznych spraw ozda
niach, ale może rów nie ja k  d la mnie, 
dla w ielu, m ających te  spraw ozdania, 
będzie n ieznanem  to, co m yślę p rzy 
toczyć.

Tow arzystw o gospodarskie rozpo- 
cząw szy pracę około podniesien ia do
b roby tu  k ra ju , pod przew odnictw em  
ks. Leona Sapiehy w r. 1845, za* słe 
zaw sze od dobrej woli swyoh człon
ków, i m ozom ie uzysk iw anych  sub- 
w encyi państw ow ych, k tó rych  w yso
kość n igdy  z roku n a  rok  n ie  by ła 
w iadom ą, miało tru d n e  zadan ie  do 
sp e łn ie n ia ; to  też  byw ały  czasy, że 
nić się rw ała, i nastaw ały  chw ile sta- 
gnacyi, budzące obaw ę o <,a’sze jeg o  
istn ienie .

Pod przew odnictw em  dzisiejszego 
kom itetu, dzięki jegc energ ii i w pły
wom, T ow arzystw o stanęło ostatecznie 
na pew nych podstaw ach i te raz  może 
pracow ać z jasn o  w ytkn ię tym  celsm  i 
podług p rogram u n a  całe la ta  ułożo
nego. Tak np. na podniesien ie  chow u 
bvd ła  dostaw ało Tow arzystw o do roku 
1881 subw encyę najw yżej do 6000 zł., 
k tó ra  nadto  z roku  na rok nie by ła 
pew ną. Dopiero n a  rok 1881 uzy 
skało ono na ten  cel od rządu
50.000 zł. i zaraz p rzystąp iło  do za 
k ładan ia obór zarodow ych pełnej krw i, 
k tó re  się s ta ły  podstaw ą podniesienia 
chow u bydła. Ale ju ż  w roku 1883 u- 
zyskano ty lko  15.000 zł., trzeb a  więo 
było znów  kra jać podług  m ateryi a 
n ie podług m iary . Dopiero w r. 1892 
uzyskało  Tow. subw encyę sta łą  krfijJ- 
wą na la t 1C zapew nioną w wysoko 
ści 20.000 zł. rocznie, a rząd  p rzyznał 
rów nież 20.000, tak  źe Tow. m iało za
pew nione n a  la t 10 po, 40.000 zł na 
cele podn iesien ia  chow u bydła. Od tej 
chwili, n a  podstaw ie ułożonego na la t 
10 program u, p rzy stąp ił kom  cet do 
system atycznej pracy, oddaw szy sprt 
wy hodow lane w ybranej ze swego łona 
sekcyi I.

R ezu lta ty  trzy le tn ie j dopiero pracy 
tej sekcyi są n a s tę p u ją c e :

/a ra z  w roku  1893 pow iększono 
znacznie ilość stacyj subweneyonowa- 
nych, na  k tó re  Tow. daje swoje bu 
haje  i było ich w tym  roku  52. W r. 
1894 było ty ch  stacyj ju ż  77, w  r. 1895 
101, a na  rok  1896 p rzyznane ich 136. 
Oprócz tego  są stacye subw eneyono- 
wane tj. tak ie , na k tó rych  w łaścicie
lowi b uhaja  płaci Tow. za puszczanie 
go do krów  w łościańskich po 1 zł. od 
skoku i na  ten cel w ydaje obecnie 
Tow. około 15.000 zł. rocznie.

Chcąc sobie stw orzyć źródła, z któ- 
rychby  mogło dobry m ateryał rozpło
dowy pociągać, zaczęło Tow. zakładać 
obory zarodow e pół k rw i, a ilość ich 
w zrosła od r. 1892 do chw ili obecnej 
z 15 do 46.

Obory uełnej k rw i (je s t ich 16) za 
siła Tow. buhajam i sp row adzanym i ze 
Szw ajcaryi i O ldenburga i w zm acnia 
tak że  m ateryał żeńsk i oryginalnem i 
krow am i, gdy tego potrzeba.

W tych trzech  la tach  ostatn ich ,

sprow adziło  Tow. do k ra ju  z zag ran i
cy 106 sz tuk  byd ła rozpłodow ego, a 
■w k ra ju  zakupiło  dla w łościan w sw o
ich oborach p rz jw ażn ie  190 buhajów.

Oprócz tego  zak łada Tow. co roku 
je d n ą  oborę w łościańską, do k tórej da
je  w łościanom  zupełn ie  bezp ła tn ie  do
skonałe krow y i buhaja. U rządza w y
stawy przeglądow e b y d ła  w łościańskie
go, i rozdaje na prem ie za najlepsze 
okazy po 4.000 zł. ro c zn ie ; prem iuje 
dobre budynki s ta jenne w łościańskie, 
zak łada w zorowe gnojam ie, w ydało w 
r. 1895 podręcznik  popu larny  o cho
w ie bydła, w ynajm uje od Rządu poło
n iny  w górach  nadw orniańskich, na  
paszę le tn ią  dla byd ła w łościańskiego, 
no w szystko  razem  w zięte, daje obraz 
ju ż  wcale im ponujący.

My w naszym  cichym  oddziale ba 
gatelizow aliśm y sobie działalność To
w arzystw a, i każdy  sądził, źe na  to 
się je s t  członkiem , żeby 5 zł. w kładki 
zapłacić. Dziś w idzę że w innych  od
działach inaczej się dzieje, i tam  też 
inne maj.* pojęcie o Tow arzystw ie. 
Cały ten  a r ty k u ł je s t  głosem  skruszo- 
nego g rzeszn ika, w ięc znów  m uszę po
wiedzieć, że Tow arzystw o rob i bardzo 
wiele, ale na tu ra ln ie  ty lko  w oddzia 
łach, w k tó rych  m» ludzi chętnych  i 
zapobiegliw ych. Kto ciekaw, co Tow. 
zrobiło, n iech  się p rzejedzie  po Sano- 
ckiem , Kałuskiem , Śniatyńskiem , Tłu- 
m ackiem , Nadw órniańskiem , a będzie 
m usiał głow ę uchylić — W b iurze  
korni tetu w isi m apa z oznaczonym i 
miejscowościi .mi, w k tó ry ch  są obory 
zarodow e i stacye ; w ym ienione pow ia
ty  n ab ite  są znaczkam i — a trzy  wiel
kie p ła ty  k ra ju  świecą pustkam i — to 
te, w k tó rych  członkow ie Tow arzy 
stw a za jed y n y  ciężki obow iązek po
czytu ją  sobie p łacenie 5 złr. w kładki.

P rzypom nijm y sobie, ja k  w y g lą
dało bydło w łościańskie przed d z ie s ię 
ciu la ty  jeszcze ; rozpłodow ej w artości 
nie m iało w prost żadnej, a cena ta r 
gow a p rzec ię tn a  by ła  co najw yżej 
30—40 złr. za krowę. Dziś dzię
ki działa lnośc i T ow arzystw a, w łościa
n ie p roduku ją  ju ż  w artośoiow e bydło 
rozpłodow e, i osiągają za roczne cie
lę ta  po sto k ilkadziesią t z łr  ; a p rz e 
cię tna  cena krow y (n a tu ra ln ie  n ie na 
białych płaszczyznach  m apy kom ite to 
wej) podniosła się do 80 złr.

Równie n a  polu podniesienia cho
wu trzo d y  chlew nej zdziałało Tow a
rzystw o  w ty ch  o sta tn ich  trzech  la 
tach  bardzo w iele. D aw ny zaród św iń 
galicy jsk ich , rozw ija jący  się powoli a 
budow ą przypom inający  dzika, k rzy 
żow any Y orkschire’ami, daje doskona
ły  produkt, bardzo pokupny  i w arto ś
ciowy :

^ow arzystw o rozdało  pom iędzy swo
ich  członków  w osta tn ich  trzech  la
tach  7 chlew ni cen tra lnych  i 61 chle
w ni zarodowych, zupełn ie za darmo, 
z w arunk iem  oddaw ania tej samej ilo
ści p rosiąt, ja k a  kto  o trzym ał, na  
tw orzen ie dalszych chlew ni. Gminom 
daje Tow arzystw o k n u ry  i płaci j e 
szcze po 16 zł n a  roczne u trzym anie .

N ajtrudn ie j idzie z owcami. J e s t  
to  u nas gałęź gospodarstw a bardzo 
zaniedbana, mało k to  się tem  na se- 
ryo za jm uje , a z d rugiej s tro n y  sub- 
w eneye udzielane T ow arzystw u na  ten  
cel, są zaw sze bardzo skrom ne. S ły 
szałem  jednak , źe i na  tem  polu robi

Tow. co może, a o de zdołało postą
pić, dow iem y się zapew ne ze sp raw o
zdan ia  rocznego. Wiem, że w  roku u- 
b ieg łym  sprow adzono rosy jsk ie  „Czu- 
szk i“ do k rzyżow an ia  czarnych owiec 
chłopskich  i słyszałem , że te raz  znów 
znaczn ie jszą  ich ilość zamówiono.

Jak  więc w idzim y, Tow arzystw o 
pracuje na  seryo, a o działalności j e 
go n iech  n ik t n ie sądzi, kto, ja k  ja  
dotąd, zna pod tym  względem  tylko 
swoje najb liższe strony. Tam, gdzie 
owoców pracy T ow arzystw a nie w i
dać, nie je s t  tem u w inne Tow arzystw o, 
ale członkow ie O ddziału Tow arzystw a, 
n ie  chcący ko rzystać  z pomocy kom i
te tu  centraln  sgo.

Je s t jed n a  gałąź naszego gospodar
stw a, k tó rą  dotąd Tow arzystw o zupeł
n ie  się nie op iekow ało , gałąź bardzo 
pow ażna, a tc  są konie robocze.

Wobec w idocznego p o s tę p u , jak i 
uczyn ił u nas chów byd ła p rzy  pomo
cy T o w arzy stw a , postanow iono te raz  
sta rać  się o znaczniejsze subw eneye 
krajow e i państw ow e ażeby się m ódz 
zaopiekow ać tak że  chow em  koni robo
czych — gdyż dotąd żadnych na  to 
nie było funduszów , i o ile  wiem, 
w niesiono ju ż  odnośne petycye do 
Sejmu.

Napisałem  to w szystko dlatego, po 
nie waż n ie jednokro tn ie  zdarzało  mi 
się słyszeć, że nasze Towarzystwo po 
ży tk u  krajow i n ie p rz y n o s i; dziś w i
dzę, że m ogą to mówić ty lko ludzie, 
k tó rzy  podobnie, ja k  ja  przedtem , n ie  
zna ją  też poprostu  jeg o  działalności, 
Uderzm y się w p iersi i p rzyznajm y  
się, że to m y sam i jesteśm y a p a ty 
czni i za  m ało pom agam y tem u To
w arzystw u  — za mało nas dziś do 
niego należy — * generacya, k tó raby  
dozw oliła jem u  u p a ść , popełniłaby 
grzech  śm iertelny  narodow y.

E . I.
członek jednego  z Oddziałów 

Towarz. gosp.

G O  D A L E J ?
Lwów d. 15. lutego.

Onegdaj pośw ięcono w zapuszczo
nym  od dziew ięciu la t budynku  ajen- 
cyi rosyjskiej w Sofii chorągiew  ro 
sy jską i następn ie  w śród okrzyków  
h u rra  j ą  wywieszono. Wczoraj o godz. 
10 rano odbyło się w k a ted rze  sofij-' 
skiej spraw oslaw ienie ks. Borysa, pół- 
trzecia le tn iego  m alca , podczas gdy  
m atka m dlała za granicą. Kumem był 
w yraźnie car i zapew ne także król 
A leksander serbski. A systow ali tem u 
aktow i rep rezen tanci cara rządu  ro 
syjskiego, sułtana, Serb ii i Grecyi. Jen . 
K utuzów  przyby ł do k a ted ry  ju ż  ze 
w stęgą o rderu  A leksandra, k tó rą  mu 
książę nadał. Lud bu łgarsk i m a b jć  
W ogóle zadow olony. Po akcie aposta- 
zyi n astąp iły  festyny, choć to b y ł p ią 
tek, w ięc post, i zapew ne dzisiaj dal
sze się ponow ią festyny . Ale co dalej?

C arat uznając w ybór ks. F erdynan
da, p rzeszedł n iezaw odnie p rzez  j a 
rzm o kaudyńskie, ale na  tak  w ielkim  
panu  to  przyschnie, i n iezaw odnie od
n iósł jed en  sukces ogrom ny — u m asy 
ludu rosyjskiego. Tłum ten  nie poj

bułgarskiego w yw arło n a  nim  silne 
w rażenie jak o  now y dowód potęgi m t- 
tu szk i Rossyi. Ale juścić  na  tym  s u k 
cesie, odniesionym  we w łasnym  domu, 
ca ra t nie poprzestanie, jakko lw iek  też
0 pow rót czasów E rn ro ta  i Kaulbarsa 
się nie pokusi i w szelkie zachows p o 
zory, że po za ram y tra k ta tu  b e rliń 
skiego w ybiegać n ie  myśli. W o s ta t
nim  kom unikacie podnosi Poster L loyd, 
że  ks. F erdynand  w lecie z. r. po po
wrocie depu tacy i sobrania z P e te rs 
burga, k ilkakroć w drodze pryws.tnej 
daw ał ks. Łobanowowi do zrozum ienia, 
że gotów  w zupełnoś ń uczyn ić woli 
Ilosyi — z jed n y m  w yjątkiem , m iano
wicie że duch arm ii bu łgarsk iej nie p o 
zwala, aby wojskowi rosyjscy  rang i 
dowódzców w niej otrzym yw ali.

Przy tym  w arunku  zapew ne ostał 
się ks. F erdynand . Ale nadchodzi z 
P e tersb u rg a  wiadomość, że rząd  ro sy j
ski zam ierza w m arcu ustanow ić kon- 
zu la ty  w B ułgary i i p rzy  b u łgarsk im  
m in isterstw ie  skarbu  ustanow ić ajen ta  
handlow ego. Po co, skoro m iędzy Buł- 
g ary ą  a Rosyą żadnych praw ie ni« m a 
stosunków  handlow ych i daw no ju ż  
zaprzestano  z Odessą regu larnej w y
sy łk i okrętów  do W arny i B urgasu  ? 
Te konzu laty  rosy jsk ie pokry ją  całą 
B ułgaryę siecią szpiegów  i in try g , a 
ten  a jen t handlow y zniew oli finanse 
bu łgarsk ie  pod jarzm o m oskiew skie. 
Już  przeto  chyb iła  jed n a  nadzie ja  Buł
garów , k tó rzy  sądzili, że z uznaniem  
księcia będą m ogli w spokoju i ładzie 
rozw ijać swoje in teresa  ekonom iczne
1 finansow e, do k tórych  pom ocy za
gran icy  po trzebu ją. R osya narzuca się 
B ułgary i jak o  d y k ta to r ka finanse  wa, 
b ierze bu łgarsk i nerm s rerum gerenda- 
rum  w swoje ręce, skąd dla Bułgary" 
piynie n iebezpieczeństw o daleko gro 
źniejsze, niz je  w ytw orzyć mogło k i l
ku jenerałów  i pułkow ników  ro sy j
skich w arm ii.

I dalszą, jeszcze groźn ie jszą  zgraję 
a jentów  w yszle cara t do B ułgaryi. Po 
pojednaniu  z Rosyą nic n a tu ra ln ie j
szego, nic p iln ie jszego  ja k  w ynagro
dzić ty ch  je j popleczników  b u łgar
skich, k tó rzy  dla „R osyi44 bądź to w 
k ra ju  siedząc cierpieli, bądź tez  do 
Rosyi em igrow ali. Książę m usi złożyć 
dowód, że w sercu nie pozostał p rze 
ciw nikiem  Rosyi, m usi w ynagrodzić iej 
ajen tów  bułgarskich. Jakoż rzecz cie
kaw a, że nie z Sofii, ale z P e te rsb u r
ga nadchodzi wiadom ość, że em igranci 
bu łgarscy , k tó rzy  p rzebyw ają  w Ro
syi, otrzym ali wiadomość, iż w dniu, 
w którym  ks. Borys p rzejdzie  na p ra 
wosławie, w ydaną będzie dla n ich am - 
nestya, zezw alająca na  ich pow rót do 
B ułgary i; i m iędzy tym i em igran tam i 
znajdu ją  się m ianow icie przyw ódcy 
spisku przeciw  ks. A leksandrow i. A kt 
spraw osław ienia dokonany w czoraj, 
ale o am n esty i owej jeszcze nie sły 
chać; wszelako spełn i się, skoro ją  
z P e te rsb u rg a  zapow iedziano.

S toiłow  m iał su łtanow i zaręczyć, 
że rząd  bułgarsk i stanow czo złam ie 
ag itacyę m acedońską, co jed n ak  wcale 
n ie przeszkadza Bułgarom , w łaśnie te 
ra z  liczyć n a  zabór Macedonii. T ym 
czasem  pism a petersbursk ie wręcz o- 
św iadczają, że Rosya dalszych w ojen 
w ybaw czych co do państw  b ałkań 
skich prow adzić nie zam ierza. P aństw am uje spraw  politycznych , ale poim uje 
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Andrzeja Laurie.

(Ciąg dalszy.)

Tak w iele niew inności wydało mi 
się nakoniec podejrzanem ! Spojrzałem  
uw ażnie n a  Akoleję, aby z je j tw arzy  
w yczytać jak ąś  m yśl u k ry tą , alem za
m iast niej w yczytał w je j jasnych  
oczach tak ą  o tw artość i szczerość na  
je j czole, tak ą  czystość, żem  się za
w stydził podejrzenia.

— Przebacz m i — w yrzekłem  w zru 
szony — przem aw iałem  z p u n k tu  w i
dzenia ziem skiego. U nas nie m ogłaby 
się żadna panna zachow yw ać z taką  
sw obodą, nie naraziw szy  się na  plo
tki...

— Ż adna panna? — pow tórzyła A- 
k o le ja , k tóra, jak  się zdawało, s in ła  
się, aby m nie zrozum ieć. A zatem  to 
znaczy, że m ężczyzna m ógłby się tak  
zachować.

— Młody człow iek nie po trzebu  
je  się obaw iać tak ich  niem iłych n a 
stępstw , ja k  m łoda dziew czyna — od
parłem  z uśm iechem .

A gdy  A koleja pozostała pow ażną 
i skupioną, j a  odzyskałem  m inę seryo

— Może to n iezb y t logiczne — do
dałem — ale tak  je s t, źe u nas m łody 
człow iek używ a pełnej swobody, pod

czas g dy  pann ie  pozostaw ia się mało 
wolności. Tylko d latego  uczyniłem  po
p rzedn ią  uw agę, d roga Akolejo...

Młoda m ieszkanka M arsa rozm yśla
ła przez chwilę, a potem  pod: iiosła na 
m nie oczy i rzek ła :

— Zdajesz się być zaciekaw ionym  
moimi stosunkam i rodzinnym i... Nie 
m ylę się, p raw da? Przepraszam , żem 
pierw ej o tem  nie pom yślała, ale m y
śmy tu  tak  się ju ż  p rzyzw yczaili do 
te g o , że każdy działa w edle swego 
uznan ia  i sam osobiście zaw iera p rzy 
jaźn ie  i znajom ości, iż n igdybym  nie 
pom yślała o p rzedstaw ien iu  ciebie m o
im rodzicom , gdybym  życzenia tego u 
ciebie sam ego nie zauw ażyła...

— Rozum ie się przecież, że m ogę 
być tylko uradow anym  z tego, g y 
w praw idłow y sposób uzyskam  w stęp 
do tego domu... /

— Oh, co się tego tyczy, to aosyć 
będzie, jeże li j a  ci dozwolę w stępu. 
Ni 3 po trzebujesz się ju ż  potem  o nic 
troszczyć. Aie chodź za m ną. Sądzę, 
że m atka m oja je s t  w domu.

Akoleja w stała  i poszła ku drzw iom  
przeciw ległym  tym , p rzez k tó re  w e
szliśm y do sali.

Pospieszyłem  za nią, a po p rze j
ściu kilku sal, przyozdobionych równie 
oryginaln ie ja k  bogato, dostałem  się 
w raz z tow arzyszką dc obszernej kom 
naty , której w ygląd  w ydał mi się w ię
cej sztyw nym , niż m ałego, Diaiego sa
lonu. Ściany by ły  z czerw onaw ego 
m arm uru odcienia dziw nie ciepłego i 
m iłego, p o rty ery  ze złotego brokatu , 
g rube dyw any, miękkie, w ygodne k rze
sła i pow ała p rze jrzy s ta  z różowego 
k ry sz ta łu  nadawał} całem u pokojowi, 
rodzajow i ga lery i zw ierciadlanej, n a 

der w ykw intnego  i w spaniałego wy- 
g lą iu .

Od pierw sz igo spo jrzen ia dostrze
głem , że salę tę zam ieszkiw ał z tuzin  
m łodych ludzi, w k tó rych  ła ttfo  po
znałem  część licznej rodziny  mojej 
p rzyjaciółk . N ajstarszy  m iędzy nim i 
w yglądał najw yżej na la t dwadzieścia, 
a  w szyscy, ja k  sio stra  odznaczali się 
p rom ienną pięknością tw arzy. Podzi
w iałem  p iękną sym etryę ich budowy, 
w dzięk m łodych głów, nie m ogłem  je 
dnak n ie przyznać, że n ie  byli nazby t 
grzecznym i, k iedy na m nie tak  mało 
zw racali uw agi, ja k b y  n a  m uchę.

Kilku m iało n a  sol Je k ró tk ie  tu n i
ki w jasn y ch  kolorach, dw óch zaś w 
obcisłych czerw onych tryko tach , za j
mowało się przym ocow yw aniem  do 
nóg m ałych sk rzydeł, tąjkich, ja k ie  się 
w idzi na w izerunkach  M erkurego. P o 
dobieństw o było tak  widocznem , żem 
się spytał, czy ja k a  m łoda m ieszkanka 
Marsa, spadłszy n a  ziem ię, nie d o sta r
czyła Helenom  uroczego m odelu do 
posągu tzybkonogiego  boga.

— B iegacie? — zap y ta ła  A k o l i a  
w przechodzie.

— Tak je s t  — odpow iedział m łodszy 
z dwóch — biegam y w zaw ody z cór
kam i Lokei. M usimy się sp:eszyó, bo 
czas ucieka.

I  obaj w ypadu  z sali szybko ja k  
kozice.

P rzyznaję, że m nie to  trochę  ubo- 
dło, iż w najm niejszej m ierze n ik t na  
m nie uw agi nie zw racał. Nie m iałem  
je d n a k  praw a skarżyć się i postępo
wałem  w m ilczeniu  za m oją przew o
dniczką.

D oszedłem  z n ią  do pięknej sali o 
śoianach ze słoniow ej kości. S przę ty

i zasłony były  z m atery i blado-błęki- 
tn e j, podobnej do aksam itu  i złotem  
p rze ty k an e j. T utaj nakoniec stanąłem  
przed m atką Akolei.

Była tak  prom iennie p iękną mimo 
la t południa, że nii się przez m gnienie 
oka p ięk n iriszą  w ydała od córki. Ta 
sama, biało-różowa cera, ten  sam  cieńki 
zło ty  włos, jed n ak że  ze srebrnym  odbla
skiem  na skroniach, ta  sam a szlache
tn a  i zg rabna  postaw a i w w yższym  je 
szcze stopn iu  n iż u córki ta  sam a m i
ła  powaga, ten  sam dum ny a spokoj
ny w zrok, k tó ry  m nie zm uszał do ru 
m ieńca jak  dziecko.

Zachw ycająca ta  kob ie ta  siedziała 
na krześle  z kości n a  b łęk itn y ch  po
duszkach p rzed  stołem , k tórego  b la t 
z g ładzonego sreb ra  spoczyw ał na no
dze prześlicznego ry su n k u . Pracow ała 
nad jak ąś  d ługą tablicą, p o k ry tą  cy
fram i

Z razu zdaw ało się, że nie zauw a
żyła naszej obecności i n ie zaprzesta ła  
swoich obliczeń M usiały one być b a r
dzo tru d n e , jeże liby  sądzić po s t r a 
szliw ym  w yglądzie tablicy , po której 
b iegała  je j k redka. N akoniec podnio
sła oczy i łagodny  uśm iech roz jaśn ił 
je j lica, gdy spojrzała  n a  sw oją córkę.

— W róciłaś ju ż  kochana Akolejo?
— zap y ta ła  tonem , k tórego  dźw ;ęk był 
pełnym  i nader m iłym . Sądziłam , że 
tw o ja  w ycieczka po trw a jeszcze  k ilka 
tygodn i.

— M iałam rzeczyw iście tak i zam iar
— odpow iedziało m łode dziew czę — 
ale gdvm  prze la tyw ała  dziś rano po
nad  m astem , zebrała  m nie nagle ocho
ta  zniżyć się do ziemi i dobrzem  zro 
biła, bom  spo tkała  tego  oto pana, k tó 
rego rozm ow a żywo m nie zajęła. P an

A saf C hallenger p rzy b y ł dziś rano z 
Ziemi.

— D opraw dy ? — zaw ołała E tu rnea , 
u tkw iw szy  po raz  p ierw szy  we m nie 
ciemno b łęk itne oczy, od k tó rych  tem  
bardziej odbijała biei jej cery. — Rze
czywiście, że to zajm ujące i w inszuję 
«i, m oja córko, tak  m iłego spotkania. 
Gdy skończę m oje dzisiejsze zajęcie, 
poproszę pana, abyś m i zechciał daro 
wać k ilka  chw il, radabym  usłyszeć coś 
z przygód w pańskiej podróży.

— Pani, jestem  na je j ro zk azy ! — 
zawołałem . — Z resztą  za tę gościn
ność, z ja k ą  państw o m nie podejm u
jecie...

Uważałem, że cień zdziw ienia p rze
m knął po pięknem  czole E tu rnei. Ako
leja lekko się uśm iechnęła.

— Ten pan  nie chce przypuścić, 
że to j a  go przyję łam  — pow iedziała. 
— S ą d z i, że m usi w przód uzyskać 
tw oje p rzyzw olenie na  to ,  d roga 
mamo.

— U dzieliłabym  go z najw iększą 
c h ę c ią , gdyby  go było po trzeba — 
rzek ła  E tu rn ea  — ale wiedz pan, że 
m oja córka je s t  w olną Bądź pan o jej 
repu tacyę spoko jnym , n ik t je j ganić 
n ie  będzie. My tu  bardzo szanujem y 
in d y w id u a lro ść  każdego i żadne po
krew ieństw o nie daje nam  praw a kon
tro low ania czynności is to ty  rozum nej, 
skoro ty lko  ona w yszła z la t dziecin
nych. Moja córka je s t zupełn ie  rów na 
m nie i sw em u ojcu tak , ja k  m y sam i 
by iiśm y rów ni naszym  rodzicom . N i
czego n igdy  od niej n ie w ym agam  — 
dodała E tu rn ea  tk liw ie  — ja k  ty lko  
tego, żeby m nie tak , ja k  j a  ją , ko
chała.

I  obie one w ym ieniły  spojrzen ia

szczerego przyw iązania , k tó re  te  dw a 
p iękne oblicza jeszcze piękniejszem i 
uczyniły .

W ym ówiłem  parę n iezrozum iałych  
słów, a gdym  skończył, sk inęła  E tu r 
nea p rzy jaźnie głow ą i rzek ła :

— A zatem , do w idzenia! n iep ra 
wdaż pan ie?  Jeszcze pana zobaczę pó
źniej, jeże li pan tu zostaniesz...

Opuściłem pokój w raz z Akoleją. 
Zaprow adziła m nie ona p rzez  cały 
dom do c ie p la rn i, gdzie hodowano 
gąbk i mięsne. W idok ich w praw ił 
m nie w zdum ienie. Rosły tam  gąbki 
najrozm aitszych  w ie lk o śc i, kształtów  
i kolorów. Jedne różowe i tęg ie , m ia
ły  sm ak pstrągów , inne, m lecznobiałe 
były  j ak białe mięso drobiu, ja k  wo
łow ina, baran ina, cięlęcm a, dziczyzna, 
wszelkie m ożliw e g a tu n k i ry b  były  
tam zastąpione...

Jakaż różnica z naszem i rzeźn ia
mi ! Żadnej k rw ’ , mekącej strum ie
n iam i, ani p o w ie trza , pełnego m ia- 
zm atuw, a ił zw ierzą t w  przedzgon
nych  kurczach. Naciskało się na  gu 
zik m aszynery i, a n a tychm iast bły - 
szczący nóż stalow y odcinał kaw ałek 
żądanej po traw y kaw ał ten  zn ikał w 
odpow iedniej klapie, dostaw ał się do 
kuchni i p rzekszta łca ł się tam  za p o 
m ocą dow cipnego system u kół i p a 
sów bez końca w sm aczne danie, 
p rzygo tow ane z w yszukaną czy sto 
ścią.

(C. d, n.)
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dość silne, aby sobie same radziły , 
R osya w yzysk iw ać się n ie da, a ju ż  
wcale nie m yśli n arażać  sobie Serbów, 
Greków i Rum unów m acedońskich, do
pom agając B ułgary i do zaboru  M ace
donii. A rgum ent je s t  tak  natu ra ln y , 
źe pism om  petersb u rsk im  co do tego 
chyba zupełn ie w ierzyć m ożna.

Policzone dnie
g a b i n e t u  p .  B o n g e -m is .

Lwów d. 15. lu te jo .
C ztery  razy , począw szy od czabów 

p rezy d en tu ry  Mac Mahona, sen a t fran 
cuski. sprow adził upadek  gab ine tów ; 
tosam o zam yślał uczynić i z gabine* 
tem  dzisiejszjrm  — ale Bourgeois nie 
oglądał się na w otum  senatu , jak o  
Izby m e z ludu , nie z pow szechnego 
głosow ania, ale z głosow ania Rad de
p artam en ta ln y ch  pochodzącej, i oparł 
się na Izb ie posłów, k tó ra  też dała 
mu w otum  zaufania, co praw da, nie 
bardzo w ybitne, ale bądź co bądź chro
niące przed  upadkiem .

Po zała tw ien iu  jednej kw esty i po
zostaje druga, p rzez Figaro podniesio
na. Pism o to  ogłosiło lis t dzisiejszego 
m in is tra  ośw iaty Combesa z d. 1-3. 
lipca r. z., k iedy był w iceprezydentem  
senatu  i jak o  ta k i na liście się podp i
sał. W tym  liście, w ystosow anym  do 
jed n eg o  z dyrek to rów  kolei Południo
w ych, staw ia on żądanie, aby on i j e 
den z jeg o  kolegów  pow ołani zostali 
do rad y  nadzorczej kolei, a to  z tego 
powodu, aby  departam enty , przecięte 
koleją Południow ą, b y ły  rep rezen to 
w ane w zarządzie. L ist zaw iera u s tę 
py, k tóre Figaro zaznacza jak o  w ym u
szenie : ..Sprawować będziem y nasz 
u rząd  jak o  w spółpracow nicy, n ie ja k  
n iew ygodni kon tro lo rzy  w zarządzie. 
Tego n iechaj się dyrekcya nie obaw ia“. 
In n y  ustęp  b r z m i: „Byłoby rzeczą n ie 
bezpieczną zm uszać nas do pew nych 
parlam en tarn y ch  środków  w celu prze- 
parcia woli naszej g rupy". Combes 
p rzyznaje  podobno, źe lis t  napisał, 
tw ierdz i atoli, że działa ł jak o  delegat 
całej g ru p y  depu tow anych  i sena to 
rów . W każdym  razie  kw estya je s t  
drażliw a. Nie m ożna przesądzać, jak i 
będzie w ynik  zgłoszonej w tej sp ra 
w ie in te rp e la c ji dep. D ufaure’a.

P ostrachem  rew elacyi różnych  m a
tac tw  trzy m a B ourgeois spodloną do 
g ru n tu  um iarkow aną w iększość re p u 
b likańską Izby  p o słó w ; te raz  postrach 
pada i na radykałów  i na sam że g a
b inet. Ogółem położenie gab inetu  Bour
geois stało  się n iezm iern ie  trudnem . 
Jego  przedłożenia n ie m ogą stać się 
ustaw am i, gdyz do tego niezbędnem  
je s t  przyzw olenie senatu , n a  razie  zaś 
rząd  n ie m a sposobu nrzełam ania opo
ru  senatorów , ani zreform ow ania slGa- 
du senatu . Jedynym  środkiem  byłaby 
zm iana konsty tucy i, ale rząd  m a pe 
wność, źe dla p rzeprow adzen ia rew i- 
zy i nie uzyska w iększości naw et w 
Izb ie posłów. G niew  zatem  radykałów  
je s t  b ez sfn y , a jeże li m in is te r sp ra 
w iedliw ości R icard ośw iadczył n ied a
wno z pow odu odrzucen ia jed n eg o  z 
jeg o  pro jektów , że sena t „kopie sam  
sobie grób", to b y ł to  frazes 1 sz zn a 
czenia. N iem al od chwili objęcia rzą 
dów, g rozi p .  B ourgeois senatow i re- 
w izya. a n ie uczynił jeszcze  żadnego 
kroku, aby pogróżkę u rzeczyw istn ić , 
n ie  próbow ał naw et w yw ołać dyskusyi 
nad  tym  przedm iotem , dla zbadania 
usposobienia Izby.

M anifestacye rew izy jne są zatem  
bezpłodne i n iepożyteczne, a rad y k a
liści tak  są o tem  przekonani, że nie 
s to su ją  naw et swej u lubionej m etody, 
polegającej na tem. aby p u n k t ciężKo- 
ści po litycznycn  akcyj przenieść z p a r 
lam entu  do b id u i podniecać w yborców  
przeciw ko j a .m entowi.

W tym A rzeczy  dni gab inetu  
radykalnego '■i policzone. S to i on 
p rzed  altei ‘: o y w ą : albo w yrzec się 
sw ego progi oMU i sprzen iew ierzyć się 
sw ym  najb liższym  przyjacio łom , albo 
postaw ić kw estyę  n a  ostrzu  m iecza, 
zażądać od Izby  upow ażnienia do re- 
w izy i k onsty tucy i — i n a raz ić  się na 
n iew ątp liw ą klęskę. P rzypuszczać n a
leży, źe Bourgeois uży je  tego d rug ie
go sposobu, aby wycofać się z hono
rem  z sytuacyi, k tó ra  silm e nadw erę- 
źa jeg o  pow agę jak o  m ęża stanu  i 
ja k o  przyw ódcy stronn ic tw a D otych
czasowa jeg o  p o lity k a  była ty lko  po
zą, jeże11’ nie była kom edyą.

Kronika naukowa
(Nansen a biegun).

Z Irkucka nadszedł telegram , k tó ry  
ze lek tryzow ał w szy stk ich  geografów  
całego św iata, a do najw yższego s to 
pn ia  zacmkav. ił publiczność. L ap id ar
nym  sty lem  uonosi on, że N ansen do
ta rł do b ieguna, odkry ł tam  z ien rę  i 
w raca do E uropy. N iejaki K alchnarew , 
kupiec sybirsk i, k tó ry  by ł dostaw cą 
przedm iotów  p o trzeb n y ch  do Nan- 
sen’owskiej w ypraw y, p rzyn iósł tę  sen- 
zacy jaą  w iadom ość staroście  kołym - 
skiem u w północnym  Sybirze, a ten  
n a ty ch m iast rozte legrafow ał ją  na cały 
św iat.

Czy to  wiadom ość p raw dziw a? Bogi 
raczą wiedzieć.

D w udziestego czw artego  czerw ca 
1893 r. ru szy ł odw ażny syn  N orw egii 
F r i th jo f  N ansen od u jścia L eny na w y
brzeżu  syb irsk im  w zdłuż now osyb ir
sk ich  w ysp na północ ku ta jem nicze
m u w ierzchołkow i ziemi, z k tó rego  
ty lu  już  lu d zi usiłow ało zedrzeć za 
słonę i ty lu  ju ż  ciekaw ość tę  życiem  
p rzyp łaciło . N ansen m iał nadzie ję, że 
n a tra fi na  p rąd  m orski, k tó rego  is tn ie 
n ie je s t  n iem al pew ne, i że ten  p rąd  
?aiuesie  go p rzez  b iegun  do wscho

dnich  brzegów  G renlandyi n a  drugiej 
półkuli ziem i. 0  dzielnym  podróżniku 
zag iną ł do dziś dn ia  w szelki słuch. 
Czy zg inął czy dokonał tego, o co się 
darem nie ludzkość od ty siąca  la t k u 
siła — p y tan ie  to rozw iąże dopiero 
przyszłość.

Tym czasem  zbierzm y, co o całej 
w ypraw ie dotychczas wiadomo, z tą  
m ałą w ycieczką w przeszłość, źe m ia
now icie uw ażano N ansena za  zag in io 
nego ,uź wówczas, k iedy  to  p rzed się
w ziął zbadanie g ren landzk ich  puszcz 
lodow ych i d ług i czas nie daw ał o sobie 
żadnego znaku  życia.

Podróż do biegu. ia p rzedsięw ziął 
N ansen w tow arzystw ie  dw unastu  
uczestników . W edle jeg o  w skazów ek 
zbudow ano mu sta tek  „Fram " n iezb y t 
w ielk i, ale n iezw yk le  m ocno ■"dązany. 
Z razu szła na nim  podróż bez prze
szkód. 27. lipca n a tk n ą ł się Fram  po
raź p ierw szy  na lody, ale p rzeb y ł je  
nad er szczęśliw ie. 29. t. m. do tarł 
Nansen do D rogi Ju g o rsk ie j i do m a
łej osady C habarow y. Z astał tam  za
m ów ione z D ron thajm u psy  do sanek 
i oczekiw ał ju ż  ty lko  na węgle, k tó re  
m iał przyw ieść żaglow iec U rania. Tym 
czasem  ru sz y ł N ansen na swoim  s ta t 
ku naftow ym  na m orze K aryjskie, 
gdzie  spostrzeg ł n a  horyzoncie lód, 
n ie  w tak iej jed n ak  masie, aby  się 
p rzezeń  n ie  m ożna było p rzeb ić . Po
wrócił do F ram u, w siad ł nań  z 35 
psam i i ru szy ł napow ró t na  K ary jsk ie  
m orze. Łódź naftow ą um ieścił na przo- 
dzie, aby m u za p ilo ta  służyła. Spo
dziew ał się p rzeb rn ąć  p rzez ujścia 
Obu i Jen iseja , okrążyć p rzy lądek  
Czeluskin, zabrać z nad  O leńka 26 
psów  w schodnio-sybirsk ich  i pożeglo- 
wać ku biegunow i.

O sta tn i raz w idziano N ansena na 
K aryjskiem  m orzu 20. s ierpn ia 1893. 
Odtąd ty lko  od czasu do czasu i to 
n iezb y t pewne dochodziły  o nim  w ie
ści. Z Jen ise jsk a  p rzy szed ł 7. g ru d n ia  
1893 lis t angielsk iego  k ap itan a  Wig- 
g ies’a do londyńsk iego  geograficznego 
tow arzystw a, w k tó rym  czy tano  : O ba
wiam  się, że z tru d em  przyszło  N an
sen o w i przebyć m orze K ary jsk ie  i do
stać się do Czeluskina, poniew aż m am  
wiadom ości, że lody na północ od za 
tok i D ickson’a bardzo silnym  pierśc ie
niem  otoczyły  w ybrzeże. Poniew aż 
sam spraw dzić położenia lodów nie 
m ogę, m ogę się przeto  ty lko  dom y
śli.-, że m iędzy lodam i a brzegiem  
pozostała dostateczna do p rzejazdu  
p rzestrzeń  w olna, a g d y b y  tak  rze
czyw iście było, o trzym am y zapew ne 
rzek ą  L eną w iadom ość, czy Fram  bez
piecznie przezim ow ał w pobliżu albo 
u brzegów  w ysp N ow osybirskich. Na
tu ra ln ie , w tak im  ty lko  razie, jeże li 
N ansen będzie m iał m ożliw ą kom uni- 
kacyę z lądem  stałym . Z d rug iej s tro 
ny nie dziw iłbym  się zupełnie , gdyby  
N ansen p rzy  sp rzy ja jących  okoliczno
ściach pożeglow ał prosto na  północ.

Jeżeli tak  uczynił, usłyszym y o 
n im  dopiero wówczas, gdy  p rzy jdz ie  
wiadom ość, że w rócił, czy to  przez 
b iegun  czy też  p rzez wody Nowej Zie
mi, K aryjskiego m orza i sybirskiego 
w ybrzeża... G dyby się N ansen’owi nie 
udało  okrążyć C zeluskina, albo g Jy b y  
by ł zniew olony pozostać p rzez zim ę 
w zatoce D icksona, m usielibyśm y o- 
trzy m ać jak ąś  o nim  wiadomość przez 
krajow ców , k tó rych  w ielu w ty ch  s tro 
nach przebyw a. B rak w ieści o N anse
n ie u tw ierdza m nie w p rzekonan iu , że 
okrąży ł Czeluskin, a p rzeto  się spo
dziewam , że szczęśliw ie popłynął na 
północ, gdzie  się trw a łe  i silne p rądy  
m orza Kary skiego łączą z prądam i 
po tężnych  s trum ien i sybirskich. Jestem  
zdanit że ekspedycya tą  d rogą dosię 
g n ie  w ysokiego stopn ia  szerokości, od
k ry je  now ą ziem ię i być m oże dosta
nie się w pobliże b ieguna..."

Z nane b rzeg i S yb iru  dzieli od b ie 
gu n a  trzy n aśc ie  stopn i geograficznej 
szerokości tj. przeszło  120 m il i n ie 
zm ierzone pola lodowe i śnieżne, a 
do p rzebycia jed n eg o  stopnia geogra
ficznego po trzeba w tych  okolicach, 
p rzy  całym  pospiechu, co najm niej 
pó łto ra  m iesiąca letn iego. G dyby tedy  
chciał N ansen w ysłać kogo ze sw ych 
tow arzyszy  z w iadom ością o odkryciu 
b ieguna, potrzebow ałby  n a  tę  podróż 
ów w ysłan iec pó łto ra  roku. Ł atw o po
jąć, że jed n em u  człowiekowi n ie po
dobna zabrać z sobą w szystk ich  po
trzeb n y ch  na tak  d ługą podróż p rzed
m iotów  i koniecznej żyw ności. Oprócz 
pow yższych okoliczności za n iep raw 
dopodobieństw em  irkuck iego  te leg ra 
m u przem aw ia jeszcze, zdaniem  n ie 
k tó rych  znawców, i to, że w ypraw a 
N ansena sk ładała  się z 27 osób, z k tó 
rych  w drodze m usiało k ilku  zapewne 
zginąć lub zostać, N ansen by  więc nie 
pozbaw iał się dobrow olnie żadnego to 
w arzysza, a n iem niej n ieufność budzi 
okoliczność, iż K alchnarew  podaje się 
za arm ato ra  w ypraw y, k iedy  urządzał 
j ą  Oskar D ikson z G odenburga.

N ajm niej ufności budzi szczegół te 
legram u, iż Nansen wraca. P rzedsię
w ziął on w ypraw ę na la t p ięć i na 
tak ą  je s t  zaopatrzony , jak o  dzielny  
i pow ażny podróżnik  n ie pop rzesta łby  
więc na  odkryciu b ieguna, czy ziem i 
koło niego, ale z pew nością zechciałby 
j ą  zbadać bliżej, zatem  n ie w racałby  
ju ż  obecnie do E uropy

Niedaw no krąży ły  ju ż  pogłoski o 
tem , jakoby  gołębie przyn iosły  w ia 
dom ość pan i N ansenowej (naw iasem  
m ów iąc m łodej 27-letniej żonie p o 
dróżnika, p rzebyw ającej w C hrystya- 
nii) o pow odzeniu m ęża, ale pogłoski 
te okazały się n iepraw dziw ym i.

K rótko w szystko zebraw szy, nie 
m ożna inaczej pow iedzieć, j a k  ty lko , 
że s to im y wobec zagadk i — ale za
gadki n ad er in teresu jącej i n iem ałej 
wagi.

Tyle o Nansenie — a te raz  czy t e 
legram  praw dziw y? Swój.

T o  I  o - w o .
Warszawa d. 13 lutego.

II.
T eatr w  W arszaw ie je s t  in sty tucyą, 

k tó rą  każd y  W arszaw iak bez w zględu 
do ja k ic h  sfer należy , gorąco się za j
m uje, a d la w ielu  te a tr  j e s t  n iem al 
ozemś uśw ięconem . Tego serdeczr ego 
zajm yw ania się tea trem  publiczności 
naszej n ie należy  je d n a k  k łaść w y łą
cznie na karb  znanej w arszaw skiej o- 
cho ty  do z a b a w y ; p rzyczyna tego  leży 
g łęb iej, a m ianow icie w tem , że te a tr  
w  W arszaw ie je s t  jedyną in sty tucyą, 
w k tórej słyszeć m ożna polską mowę, 
a naw et czasem  zobaczyć kontusz ja k  
np. w balecie „Tw ardow ski" lub  ocho
czych K rakusów  tańczących  ogniste- 
do m azura, ja k  n. p. w  „S trasznym  
Dworze". N ieste ty  i na to  o sta tn ie  a- 
sylum ' polskiego języ k a , p rzygo tow ują  
ju ż  zam ach Rosyanie, p ro jek tu ją  bo
wiem urządzen ie  stałego  rosy jsk iego  
te a tru  w  W arszaw ie, k tó ry b y  zają ł 
T ea tr W ielki, ru g u jąc  rów nocześnie 
sz tu k ę  polskę do T ea tru  m ałego i Te
a tru  rozm aitości. Na sam ą m yśl po
dobnego zalew u T eatru  W ielkiego 
p rzez Moskali, k ra je  się serce W arsza
w iaka, ale — obym  był fałszyw ym  

rorokiem , w krótce pogodzić się bę- 
ziem y m usieli z tą  sm u tn ą  konie

cznością. W rogom  dziś  n ie podołam y, 
a n iew yczerpan i są oni w  ciągle no
wych pom ysłach uciem iężania...

Jak  dalece każda drobnostka, każda 
naw et p lo tka te a tru  dotycząca in te re 
suje nas, w y tam  we Lwowie, sław ni 
na  cały  św iat ze swej obojętności dla 
tea tru , an . pojąć n ie m ożecie. T ea try  
są zaw sze przepełn ione, p ism a nasze 
pośw ięcają im codziennie m nóstwo 
m iejsca, podają naw et, ile  osób każde
go dnia było w tea trze , każda prem ie
ra. każdy  debiut, każdy  w ystęp  go
ścinny  je s t  n iem al w ypadkiem  dnia. 
W sk u tek  tego  zam iłow ania ogólnego 
do te a tru , publiczność je s t  nadzw yczaj 
w zględną i łaskaw ą tak  dla arty stów  
ja k  i dla sam ygh sztuk , choćby te  na
w et były obcych autorów . Nam w y
starcza, źe g ran e  były  po polsku. Nl - 
w et tak a  licha farsa, ja k  „Pan pod- 
p re fek t"  znachodzi tu  życzliw e p rz y 
jęcie . I s tąd  dalej pochodzi — co m o
że w as tam  n ieraz  dziw i — że sz tuk i 
naszych  pisarzy , k tó re  u  nas zysk iw a
ły  pow odzenie i w iele o n ich  ro zp ra
wiano, we Lw owie lub w K rakow ie... 
padały . Tu bowiem  sądzone by ły  p rzez  
szk ła patryo tyzm u .

Na ko n certy  M ierzw ińskiego, k tó re  
się tu  p rzed  k ilku  dn iam i odbyw ały— 
w tej chw ili M ierzw iński k o n certu je  
w W ilnie — biletów  po p ro stu  dostać 
n ie  było m ożna, form aln ie prow adzono
0 n ie bójki. Sam em u zaś M ierzwiń
skiem u, k tórego  głos rzeczyw iście nic 
nie s trac ił ze swej siły, a w iele zy
skał n a  tonie, u rządzono szaloną owa- 
cyę. Teraz baw" się W arszaw a dw oj
g iem  świeżo o d k ry ty ch  cudow nych 
d z iec i-w irtu o zó w : Żydóweczką Felcią 
R eifm anów ną i G enią A rgeniczów ną. 
N iektórzy  pp. recenzenci są „zduim em
1 oczarow ani" g rą  ty ch  malców, dla 
pow ażniej jed n ak  m yślących tak ie  za 
chw yty  są niesm aczne, a skutk iem  
ich  je s t  praw ie1 zaw sze w ykolejenie 
cudow nych dzieci. P rzyk ładów  na to 
było ju ż  m nóstw o. W inę w ielką w tem  
ponosi prasa, k tó ra  n ie  pow inna pod
niecać łatw o egzaltu jącej się naszej 
publiczności Szkoda tego  zapału, k tó 
ry  sk ierow any  ku innym  przedm iotom , 
m ógłby w ielkie i rzeczyw iste  p rz y 
nieść korzyści.

Z k ro n ik i karnaw ałow ej donieść 
mogę, że w chodzi tu  w m odę now y 
tan iec Graziana, tańczony ju ż  Dd roku  
w  P ary żu  i B rukseli. Taniec ten  je s t  
m ieszaniną m enueta, kadry la , po lki i 
galopady, a w ym aga dłuższego czasu 
do nauk i z pow odu w ielu  figur Bkom- 
b inow anych. P rzy  Grasianie tan ce rk i 
m uszą używ ać sztucznych  „paziów " 
do podp inan ia zb y t d ług ich  tren ó w  u 
sukień.

P ro jek t w ystaw ien ia pom nika Cho
pinow i u w ylotu  u licy  jeg o  im: nia 
zb liża się, chociaż w olnym  krokiem , 
do u rzeczyw istn ien ia . Jak  w i idomo, 
15. październ ika  1894 postaw iono, ju ż  
Chopinowi pom nik  m etalow y w  Ż ela
znej W oli pod W arszaw ą, m iejscu j e 
go urodzenia. Obecnie za in icy a ty w ą 
tow. m uzycznego n astąp ić  m a sprow a
dzenie zw łok Chopina z Paryża i 
w zniesien ia  m u pom nika bronzow ego 
u w ylo tu  nowej ulicy, w ytkn ięte j 
w zdłuż D oliny S zw ajcarskiej, nazw a
nej u licą  Chopina. Zanim  p ro jek ty  te  
u rzeczyw istn ione zostaną, sporo de
szcze zapew ne czasu upłynie, bo i 
fundusze grom adzą się bardzo pow oli 
i w ładze nasze nie zb y t czułem  okiem  
p a trzą  na  te  p ro jek ty .

W ybicie m edalu na  cześć znakom i
tego  archeologa h r. E m eryka H u tten - 
C zapskiego opóźniło się z powodu p ę
knięcia m atry cy  p rzy  hartow an iu . W 
połow ie jed n ak  m arca m edal będzie 
w ybity .

Jak  m ieszkają ro bo tn icy  w W ar
szaw ie, opow iadał onegdaj na  odczy
cie a rch itek t p. Rogojski. W jed n y m  
ty lko  P aryżu  (p. R ogojski n ie  zna  za 
pew ne pom ieszkań  i ich oen w e L w o 
wie) czynsz za m ieszkan ie robo tn icze 
je s t  rów nie w ysoki ja k  w  W arszaw ie, 
to  znaczy  w ynosi przecię tn ie  1 rs. 20 
kop. za łokieć kw adratow y  pow ierzchni 
w  ciągu rok u . W A nglii m ieszkania są
0 połow ę tań sze . Dodać jeszcze  należy, 
źe 28.000 rodzin  m ieszka w  w ilgo tnych  
su terenach , a 30.000 na poddaszu, źe 
b rak  im  w szelkich w ygód, p ow ietrza
1 słońca. W porów naniu  więc n aw et 
z m ieszkan iam i parysk iem i, k tó re  po
siadają  n iezn an y  u  nas kom fort, ceny 
robotn iczych  m ieszkań  w  W arszaw ie 
są bajecznie w ysokie. Adam.

P lekarzach sądowych w Galicji.
o trzym ujem y  następu jące  uw agi:
„L ekarze sądowi, k tó rzy  n ie  m ają 

ran g i urzędników  państw a, ja k  leka
rze pow iatow i, są ty lko  zaprzysięg ły 
mi rzeczoznaw cam i i w edług po trzeby  
sądu  pow oływ ani byw ają do spraw  
jak o  św iadkow ie bez w szelkiego wy 
nagrodzenia, lub  też jak o  lekarze  są
dowi, p ias tu jący  m andat od rząd u  n a
dany. R ozporządzeniem  m in isterstw a 
spraw iedliw ości z dn ia 28. lu tego  1876 
1. 1369 je s t  nakazanem , by cała kom i- 
sya sądowo lekarska, sk ładająca się z 
4 osób, a m ian o w ic ie : 1 sędziego, 2 
lekarzy  sądow ych 1 1 pro tokolan ta, 
na jednym  wozie jeźdz iła . (P iątym  na 
w ozie m usi być woźnica).

W sk u tek  pow yższego rozporządze
n ia  m in isterstw a rząd  zyskał na  k o 
sztach  jed n ej podw ody, k tó rą  daw niej 
s ta rszy  w iekiem  lekarz sądow y poli- 
czał. L ekarze sądow i (76), czując się 
pokrzyw dzonym i, podali zażalenie do 
p rezydyum  sądu krajow ego w yższego 
we Lwowie, w k tó rym  zaznaczyli, że 
ze w zględu na złe drogi, zw łaszcza w 
okolicach górsk ich , j e s t  rzeczą n iem o
żliw ą, aby 5 osób na jed n y m  jeździło  
woz.~, bo tak  jeżd żą  żydz: n a , arm ark , 
lub  rek ru c i odw ożeni byw ają do słu- 
źoy  w ojskowej.

Na to  o trzym aliśm y na nasze po
dania od p rezyden ta  sądu krajow ego 
w e Lwów: e (ś. p. Schenka) odpow iedź 
kategoryczną , źe g dy  sąd uzna  p o trze 
bę drugiej p odw juy , to  j ą  policzy sę
dzia a n ie  lekarz  sądowy, ja k  się to  
daw niej praktykow ało.

Składanie m andatów , w ydanych 
p rzez rząd  lekarzom  sądow ym , jed y n ie  
ty lko w w ypadku słabości lekarza  są
dowego, pociągającej n ieudolność do 
ja z d y  na  kom isye sądow o-karne, u- 
w zględnione być może. Jeżeli zaś le 
karz  sądow y n ie  zechce pojechać na  
kom isye, karan y m  będzie g rzy w n ą  do 
50 zł. (sic !).

T akie to  rów noupraw nienie w  na- 
szem  k o n sty tu cy jn em  p a ń s tw ie ! S łu 
dze w olno podziękow ać za służbę bez 
powodu — nam  lekarzom  sadow ym  
n ie w olno składać m andatu .

Obiecano nam  ju ż  od la t k ilku  w 
R adzie państw a now ą taksę za czyn
ności sądow o-lekarskie, je d n ak  nie- 
s te ty , ja k  to  zw ykle u  nas bywa, 
„obiecanka cacanka..."

Nie w iem y, dlaczego rząd  tak  po 
m acoszem u z nam i p o stęp u je?  Cóżeśmy 
zaw in ili?  Czy nie pracu jem y w cię
żkim  zaw odzie naszym  d la  dobra spo
łeczeństw a ?

R ozporządzeniem  w spólnego m in i
s te rs tw a  z dnia 18. czerw ca 1873 r. 
podw yższono d y e ty  w szystk im  u rz ę 
dnikom  państw ow ym . D oktorow i m e
dycyny  należą się d y e ty  VIII. klasy, 
p rze to  5 zł., a pobieram y ty lko  3 zł. 
50 ct.

Z apy ta ktoś, dlaczego an i u rzęd n i
kom , an i nam  lekarzom  sądowym  
przynależnych  d y e t n ie w ypłacają? 
Otóż ów czesny m in ister skarbu  ośw iad
czył kró tko  i w ęzłow ato, „że nie ma 
na to  p ien iędzy". Na W ęgrzecli inaczej 
się dzieje. L ekarze sądow i liczą m ilo
w i znacznie w iększe n iż u  nas i po
b iera ją  d y e ty  po 5 zł. Tam  rząd  ma 
p ien iądze dla lek arzy  sądow ych, ty lko  
u nas b rak  m onety.

Spraw ę tę  polecam  gorąco naszym  
posłom  sejm ow ym  i Kołu polskiem u, — 
oby głos mój n ie by ł głosem  w ołają
cego n a  puszczy".

Sądzim y, iż w pierw szym  rzędzie 
poruszonem  w ażnem i kw estyam i, w 
in teresie  całego s tan u  lekarsk iego , za-

ł*ąó się pow inny Izb y  lekarsk ie  w 
iraju.

KRONIKA.
Lwów d. 15 lutego.

Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra
kowie zamianował praktykantów sądowych 
Aleksandra Śliwińskiego i Stefana Stiasnego 
auskult antami.

Order złotego runa przeznaczony dla ks. 
Adama Sapiehy nadszedł już do Lwowa 
wraz z odręcznem pismem monarchy w ję
zyku francuskim, zaczynającym się od słów 
„Mój Kochany kuzynie".

Urzędnicy kolejowi u ministra. 
W tych dniach udała się do nowego mini
stra kolei Guttenberga deputaeya stowarzy
szenia urzędników kolejowych, aby go powi
tać na nowem stanowisku i prosić go o po
parcie swoich interesów. Przewodniczący de- 
putacyi Schliisselberger zapewnił ministra, 
źe cała treść jego mowy programowej pod
czas obejmowania urzędowania iest integral
ną częścią programu prac stowarzyszenia 
urzędników. Minister Guttenberg odpowie
dział na tę przemowę zapewnieniem, iż zu
pełnie naturalnie gotów popierać wszystkie 
słuszne i uzasadnione życzenia urzędników 
mu podwładnych i że stowarzyszenie może 
liczyć na jego współdziałanie. Co do niepo
kojących pogłosek o rychłych a licznych 
przeniesieniach na prowincyę, zapewnił mi
nister deputacyę, że przeciwnie postanowiło 
ministerstwo pozostawić największą część 
urzędników w centrum zarządu. Dla tego też 
rozszerzył minister zakres działania dyrekcyi 
i wiele ważnych urzędów pozostawił w W ie
dniu. Żegnając się z każdym z uczestników 
deputacyi z osobna i to nader serdecznie, 
powiedział minister doBłowme: Wszystkie
żądania urzędników, jak długo nie wyjdą 
poza granice prawa i możliwości, ooprę 
wszystkimi środkami, jakimi rozporządzam. 
W ważnych chwilach zwróćcie się panowie 
do mnie, a usłużę wam radą i czynem.

Lekarze powiatowi. Rok właśnie mi
ja  od czasu, gdy w przeciągu trzech miesię
cy zmarło na tyfus plamisty, zaraziwszy się 
od chorych, siedmiu lekarzy przewaŻLie po
wiatowych Obecnie w przeciągu kilku tygo
dni, bo od nowego roku, zachorowało już 
trzech lekarzy powiatowych, zaraziwszy się 
tyfusem brzusznym, a t o : lekarze powiatowi 
w Cieszanowie, Bohorodczanach i Przemyślu, 
wszyscy ludzie młodzi. Jest to dowodem,

jak ciężkie, trudne i narażajaee na wielkie 
niebezpieczeństwo jest stanowisko lekarzy po
wiatowych i jak gorliwie wypełniają oni swe 
obowiązki.

Etat powózek wojskowych czyli tre
nu armii zwiększył minister wojny rozporzą
dzeniem z 8. bm. w czasie pokoju o 4 ma
jorów, 8 poruczników, 7 oficerów, 49 sierżan
tów, 33 żołnierzy, 15 sług oficerskich, 15 
koni oficerskich i 49 koni podoficerskich. 
Równocześnie jednak skreślono z etatu 4 
rotmistrzów pierwszej klasy i 4 konie ofi
cerskie.

Ślub p. Heleny Lechównej córki ś. p. 
dr. Aleksandra, fizyka powiatowego i Sewe
ryny z Baranowskich z p. Stanisławem Ar
turem Filippi inź. asystentem kraje wego biu
ra kolejowego, synem śp. Parysa, artysty 
rzeźbiarza, i Anny z Goltentalów, odbył się 
w kościele 00. Jezuitów dnia 15. bm.

Przejechanie. Woźnica Michał Jawor
ski przejechał wczoraj w ul. Strzeleckiej żo
nę roznosiciela gazet M. Szneidrowę.

Wybomy połów udał się wczoraj 
ajentowi policyjnemu Giinsbergowi. Od dłuż
szego czasu kradziono kupcom lwowskim z 
sieni lub dziedzińców towary całemi pakami 
i beczkami. Wczoraj popołudniu przytrzyma
no zarohników Jakóba Stebelińskiego i Ba
zylego Gdube, którzy zabierali z sieni Gittli 
Rappaport 2 paki z towarami wartości 700 
zł., a róvJ nocześnie nadeszło doniesienie, że 
kupcowi Ehrlichowi ul. Krakowska 1. 36 za
brano z przed sklepu beczkę powideł warto
ści 40 zł. Ajent Giinsberg dowiedziawszy 
się, że jakiś żyd zamawiał na Krakowskiem 
tragarzy do przeniesienia towarów, wyśledził 
i przytrzymał Józefa Frodel vel Frieda 
właściciela sklepu korzennego w ulicy 
Arciszewskiego 1. 6., który zabierał już do 
domu beczkę powideł, skradzioną Ehrlichowi 
a pozostawioną tymczasowo w» sieniach je
dnego z domów przy ul. Furmańskiej. Fró- 
del najmował sobie robotników i w najbez
czelniejszy sposób zabierał towary kupcom, 
polecając zostawiać je dla zatarcia śladów 
w którymkolwiek domu w ul. Furmańskiej, 
z kąd je dopiero zabierał do siebie. Przy 
schwytanym złodzieju znaleziono 202 zł. w 
gotówce. Sklep Fródla opieczętowano aż do 
przeprowadzenia ścisłej rewizyi.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
tylko jeden przy ul. Łyczakowskiej pod 1. 
97 o 12 w południe, w domu, w którym 
się mieści ekspozytura policyi!

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj o 4 po południu w ul. Łyczakow
skiej właścicielce realności p. Śniadowskiej. 
Przy wysiadaniu z wozu kolei elektrycznej 
pośliznąwszy się, upadła i złamiła prawą 
nogę.

W" Zamarstynowic przytrzymano w 
karczmie Marcina Górniaka za namawianie 
włościan do emigraoyi do Brazylii i do fał
szowania paszportów.

K rad z ieże . P. A. Zalewskiemu nota- 
ryuszowi z Przemyślan skradziono w ul. 
Ruskiej z powozu futro wartości 100 zł. — 
P. A. Wieczorek 1. 34 ul. Janowska skra
dziono ze strychu bardzo znaczną ilość bie
lizny znaczonej literami J. W. — P. Lubi
nowi Ładowskiemu urzędnikowi magistratu 
skradła służąca Helena Bryg,' rotundę żony 
wartości 80 zł. i zbiegła ze służby.

Snbwencya państwowa dla kościo
ła .  Myślenicki kościół, miejsce pielgrzymek 
okolicznej pobożnej ludności, jest piękną go
tycką budowlą z XV wiekn. Wnętrze jego 
przebudowano później w stylu barokowym, 
ale do dziś dnia ściany są nagie, niepokryte 
żadnem malowidłem. Plany pomalowania 
ścian kościelnych wykonał jeszcze mistrz 
Matejko, a obecnie wykonanie ich poruczono 
uczniowi jego Piotrowi Nizińskiemu z Kra
kowa. Obecnie na opędzenie kosztów przy
ozdobienia tej świątyni Pańskiej przyznał 
minister oświaty dr. Gautsch subwencyę pań
stwową w kwocie 3.000 zł.

W Łańcucie odbył sic staraniem Wy
działu tow. przyjaciół dzieci, a pod prote
ktoratem p. Elżbiety hr. Potockiej wieczorek 
na dochód głodnej dziatwy, który przyniósł 
około 100 zł. dochodu. Wieczorek udał się 
i pod względem zabawy znakomicie, gdyż 
tańczono ochoczo do samego rana.

W Sokalu w salach tow. zaliczkowego 
odbył się piknik szlachecki trzech sąsiednich 
powiatów. Pierwsza myśl tego pikniku pa
dła na zabawie w domu pani Marcelowej 
Madeyskiej w Parchaczu, a wykonali ją pp. 
K. Puchalski i Zagórski. Piknik , wypadł 
świetnie. Dwadzieścia par przy dźwiękach 
muzyki 80 p. p. tańczyło do 9 rano pod 
przewodnictwem pp. Biesiadeckiego i Zagór
skiego. Toalety były eleganckie i wykwin
tne. Całe przyjęcie było nader starannie za
aranżowane, tak że wszyscy bawili się prze- 
wybornie. Dnia 17. b. m. zaś państwo Pu
chalscy w Dworcach urządzają bal kostyu- 
raowy.

W Tarnopolu zakończyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw pp. Zahajkiewiczowi 
i Niedzielskiemu, oskarżonym o obrazę osób 
urzędowych i wmieszanie się w czynności 
urzędowe policyi, gdy ta uspakajała wzbu
rzonych emigrantów, którym starostwo nie 
chciało wydać paszportów do Brazylii. Po
nieważ niektórzy świadkowie zeznali, że po- 
licyanci rzeczywiście znęcali się nad wy
chodźcami, zaczem wystąpienie w ich obro
nie oskarżonych jest usprawiedliwione, prze
to sędzia uwolnił p. Zahajkiewicza w zupeł
ności, drugiego zaś oskarżonego Niedziel- 
slrego skazał za przekroczenie §. 312 na 
dwa dni aresztn, zamienionego na grzywnę 
10 zł.

Samobójstwo w więzieniu. W Prze 
myślu w więzieniu śledczem sądu obwodo
wego pozostający pod zarzutem zbrodni pod
palenia Józef Bartman odebrał sobie życie 
dnia 15. bm. w ten sposób, że okręcił sobie 
szyję chustką od nosa tak silnie, iż się udu
sił. Więźniowie pomieszczeni w tej samej 
kaźni słyszeli wprawdzie charczenie, ale nie 
zwrócili na to uwagi, a po chwili Bartman 
był już trupem.

Ułaskawienie. Cesarz ułaskawił zasą
dzonego dnia 2. grudnia przez sąd obwodo
wy w Jaśle na karę śmierci Jana Marszał
ka za zbrodnię morderstwa, a najwyższy 
trybunał zmienił mu karę na 18 lat więzie
nia. Morderstwa dopuścił się był Marszałek 
z zazdrości, a historya tego morderstwa jest 
następująca. W Łupnicy pod Jasłem wło- 
ścianka 30 letnia Maryanna Bigos, słomiana 
wdowa, gdy mąż jej wyemigrował przed 4 
laty do AmeryKi, utrzymywała stosunek mi

łosny z 21-letnim chłopakiem wiejskim 
nem Marszałkiem i 70-letnim włościaninem 
Tomaszem Zabawą D 9. czerwca z. r. Mar
szałek z Bigosową był w szynku, posprze
czał się z nią i wrócił sam do domu. W 
nocy odezwała się znowu u niego miłość do 
Bigosowej, wstał i poszedł do niej, gdzie 
mu powiedziano, że jej w domu nie ma. 
Naraz usłyszał głos w stajni, gdzie zastał 
kochankę i 70-letniego starca, który klnąc 
wyszedł. Marszałek pogonił za nim i ude
rzył go kilka razy drągiem. Następnie wró
cił do Bigosowej i oświadczył jej, że zabije 
starego. I wykonał to. Wrócił na miejsce, 
gdzie pobity przez niego Zabawa leżał i za
czął go wanć drągiem po głowie, aż stary 
ducha wyzionął. Poczem wrócił do szynku, 
dokąd przyszła także Bigosowa, której po
wiedział, że zamordował Zabawę.

Nowe urzędy pocztowe otwarte zo
staną z dniem 16. bm. w Krasnej koło Pe- 
tranki pow. Kałusz i na dworcu kol. w Ha- 
dynkowcach puw. Husiat/n.

' y p iu w a  lir. J .  Potockiego. Do 
Warszawy przyszła wiadomość, że jeden z 
członków odbywającej się obecnie pod prze
wodnictwem Józefa hr. Potockiego wyprawy 
myśliwskiej do kraju Souialisów, na wschod- 
niem wybrzeżu Afryki, został przez Iwa na
padnięty i mocno pokaleczony.

Hr. Józefowa Potocka wyjechała na spo
tkanie męża do Kairu.

Burmistrzem m. B iały wybrany zo
stał głośny dr. Jan Rosner, zagorzały Nie
miec, ów poseł na nasz sejm z tego same
go miasta Biały, który to na posiedzeniach 
sejmowych wcale się nie pojawiał.

H r. Alojzy Paar, nowy jencralny in
spektor jazdy, urodził się w r. 1840. Po 
ukończeniu szkół wojskowych szynko awan
sował z kadeta na porucznika, którym zo
stał w r. 1863. W trzy lata później prze
niesiony do konnej gwardyi cesarskiej otrzy ■ 
mał tam w r. 1869 patent na rotmistrzu. 
Przydz elony w r. 1872 do świty arcyks. 
Karola Ferdynanda, przeszedł następnie na 
stanowisko fiigieladjutanta feldmarszałka ar
cyks. Albrechta. Jako podpułkownika przy
dzielono hr. Paafa do czynnej służby w 2 
pułku ułanów w r. 1882, z czasem objął 
komendę nad szkołą kawaleryjską w Weiss- 
kirclieńie, w r. 1885 został pułkownikiem 
i komendantem twierdzy, w 1891 jenerałem 
majorem, następnie brygadyerein jazdy, ka
walerem orderu żelaznej korony, a nakoniec 
w r. .1895 feldmarszałkiem porucznikiem i 
komendantem krakowskiej dywizyi jazdy. Hr. 
Alojzy Paar jest podkoniuszyra cesarskim, a 
brat jego Eugeniusz, jenerał kawaleryi pier
wszym adjutantem cesarza.

Strejk majs-rów k: jftt skicli zakoń
czył się wczoraj w Wiedniu — jak to było 
do przewidzenia — z korzyścią dla czeladni
ków. Czas pracy ustanowiono na dziesięć 
godzin dziennie od 7. rano do 6. wieczorem 
z jed»ogodzinną pauzą na obiad i kwadran
sową na śniadanie. Płaca za 'pół dnia pracy 
w święta ma być równa płacy całodziennej, 
w inne dnie, a w dodatku na żądanie cze
ladników w dzień I. maja mają być uwol
nieni od pracy.

Uroczystość koronacyjna w Mo
skwie, jak zapewniają dzienniki petersbur- 
skie, odbędzie się z olbrzymim przepychem ; 
szczególnie wspaniałym będzie korowód po
jazdów. Uprząż i ozdoby do zaprzęgów zo- 
stały zamówione w Paryżu, gdzie są obecnie 
wykończane i stamtąd posłane h >dą do Mo
skwy. Karety są wyrobu francuskiego, z 
czasów Ludwika X V  i stanowią najwększ.ą 
ozdobę dworskiego muzeum powozów w . Pe
tersburgu ; są one pokryte wspaniałemi ma
lowidłami. Kareta carowej kryształowa; 
wszystkie żelazne i drewniane jej części są 
złocone. 24 karet weźmie udział w korowo
dzie. Dwie pierwsze carowej i carowej wdo
wy będą ciągnione każda przez ośm koni 
w czerwonej uprzęży ze złoceniami w stylu 
Ludwika XV. Siodełka w chomątach na tle 
niebieskim będą miały złote herby cesarskie. 
Głowy końskie będą przyozdobione bogato 
kitami ze strusich piór. Pozostałe 22 karet 
dla wielkich księżen i wielkich książąt, oraz 
gości będą w zaprzęgach sześciokonnych, a 
uprząż będzie w tym sumym stylu, jat po
przednia, tylko trochę skromniej przyozdobio
na. Stodwadzieścia ciemno kasztanowatych 
koni rasy anglo-normandzkiej oczikuje, żeby 
po wypróbowaniu przez rosyjskich koniuszych 
byó wysłanymi okrętami do Rosyi. W cza
sie korowodu, który zakończy uroczystość 
koronacyjną, car ukaże śię konno w mundu
rze jednego z pułków gwardyi, w płaszczu 
z gronostai zawieszonym na ramionach na 
łańcuchu orderu św. Andrzeja. Insygnia ko
ronne, które z Petersburga do Moskwy będą 
wysłane, są następujące: korona, w nowszym 
bizantyńskim stylu wycyzelowana, ceniona na
1,100.000 rubli, składa się z dwóch części 
symbolicznie przedstawiających wschodnie i 
zachodnie cesarstwo rzymskie, złączone ra
zem w górze krzyżem, z pięciu dużych bry
lantów złożonym. Korona jest dziełem Jere
miasza Peviera, rodem z Genewy, wykonana 
po wstąpieniu na tron Katarzyny II. Korona 
jest przyozdobiona 54 perłami, jednym rubi
nem, który się mieści pod krzyżem brylan
towym, zresztą tylko brylanty, innych ka
mieni niema. Berło, nie mniej kosztowne od 
korony, zrobione na koronacyę cara Pawła.

W berle znajduje się sławny brylant 
„Orłów", który wraz z angielskim „Kohi- 
noor’em“, był własnością wielkiego Mogoła 
w Delhi. Jabłko także na koronacyę cara 
Pawła zrobione, było całe ze złota, opasane 
trzema rzędami brylantów, w środku znaj ■ 
duje się piękny brylant w formie migdała, 
u góry jabłko uwieńczone jest brylantowym 
krzyżem, którego podstawę tworzy wspaniały 
szafir.

Zmurli. Grzegorz Maryniak profesor 
gimnazyalny we Lwowie umarł przeżywszy 
lat 43.

Felicyan Bobrowski, b. właściciel dóbr 
ziemskich umarł w Grójcu dnia 12 bm.

Z chwili.
— Mój Boże, już koniec karnawału! — 

wzdycha młoda panienka, przez sen jeszcze 
przebierając bosemi nóżkami do taktu walca 
lub mazura.

— Ot, i koniec karnawału! — kwaśno 
powtarza mama, jakby z urazą do całego 
świata kawalerów, któ rzy się nie poznali na 
jej pociechach „do wzięcia".

— Chwałt Togu, koniec karnawału! — 
mruczy papa % ukrytą radością, że go raz 
żona i córuchny „najdroższe" przestaną mę-
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sukienki, pantofle i ręka- giu-tenslrasse — cieszą s:c szczególnym po

pytem znawców a to dlatego, ponieważ za- 
pomocą właściwego przyrządzenia otrzymuje 
tak mąka owsiana jak i kasza ow alna wy
borny smak i gotowane na wodzie lub m le
ku dają smaczną i delikatną potrawę.

czyc o balowe 
wiezki.

— No, finita la comcdta\ — powiada, 
przeciągając się przy ziewaniu, zmaebany 
Fikalski, fetory piętnaście funtów najlepszego 
mięsa straci! dla miłości gościnnych znajo
mych i przyjaciół.

— No, nareszcie! — uśmiecha się z a 
dowolony felietonista -  zbierze się trochę 
więcej poważniejszego materyalu. gdy ludzi-j 
ska od nóg przeniosą uwagę do głowy i za- jj 
ezna się zajmować ezemś więcej, niż balami I 
i zabawą. S '}jm y dolno  aust.ryack i i czesk i zo

Tymczasem po nocacli dudnią jeszcze po- js ta ły  w czoraj zam knięta.
sadzki, dźwięczą szyby od hofupeów, jak j _  ____
wściekłe jęczą i zgrzytają fortepiany, a graj- j 
kowie moczą popbtłukiwaue palce w zimnej j 
wodzie po całych dniach, aby z nastaniem '

f l\ tS" W iS

wieczoru młócić klawisze do białego rana.
Maluczko, a jak gwoździki fryzowane i 

karbowane głowy posypią się popiołem, za
pasowe panny powrócą do domu, by usiąść 
na koszu, kawalerya pójdzie w odstawkę,

Rade państwa.
(Telegr. „Oaz. N»r.“)

W iedeń  d. 15. lutego 
Na d z is ie jszem  posiedzeniu  Izby^

dania i oceniania państw ow ych spraw  
i usunięcia z drogi w szystkiego, co 
akcyc po lityczną g d z ie in d z ie j sk iero
wuje.

O graniczenia praw a w yborczego 
w inny u stać  z chw ilą, gdy  szersze 
w arstw y ludności dochodzą do św ia
domości sw ych praw  obyw atelskich. 
Hr. B adeni uznaje z a s a d ę , że refor-

p isany  zapał, u lice p rzepełn ione t łu 
mami ; p rzyby ło  w ielu w ieśniaków  i 
osób z prow incyi. W ieczorem  by ł po
chód z pochodniam i przed pałacem  
księcia, przyczem  przyszło  ponow nie 
do en tu zy asty czn y ch  ow acyj. Miasto 
św iątecznie p rzybrane , wieczorem by
ła  illum inacya K siążę w izytow ał po 
południu ty ch  oficyalnych rep rezen -

7.1-zuciwszy z siebie fraki i białe kamizelki, P ° ^ ó w  p rzed ło ży ł h r. B ad en i p ro je k t  i 
zaczniemy pościć i .. rautować. re fo rm y  w y b o rcze j. S k ła d a  się  o n j

z dwóch pro jek tów  ustaw y. P ierw szy jzaczniemy poscic
Zegnam cię, pączku, rymowaną mówką 
I wy, o pączki, żegnajcie w tym roku.
Za tłustym czwartkiem wyziera już z boku 
Postny Popielec ze śledziową główką.
Nim się karnawał na śmierć nią zadławi, 
Jak bąk się kręci, a jak król się bawi.

Repertoar teatralny. Dziś, w nie
dzielę popołudniu przedstawionym będzie 
dawno niegrany wesoły wodewil pt. „Czech 
w Ameryce".

W ie c z ó rP ro ro k "  opera w 4 aktach 
Meyerbera.

W poniedziałek „Mal'omieszezanieu W. 
Sardou.

We wtorek „Aidau. pierwszy występ

zm ienia i uzupe łn ia  ustaw ę zasadn i
czą o reprezen tacy i państw a, d rug i 
zm ienia ordynacyę w yborczą dla Rady 
państw a.

Każdy z tych  pro jek tów  składa 
się z trzech artykułów . Do m otyw ów  j 
dołączono cztery  ta b e le , zaw ierające 
odpow iednie da ty  sta ty styczne . j

P ierw szy p ro jek t o rzek a , że doj 
dotychczasow ych 358 posłów p rz y - ! 
byw a 72 n o w y ch , k tó rych  w ybie- j 
rać będzie now a ogólna k u ry a  w y
borców. I

Z tych  72 m andatów  p rzypada 18 ' 
na Czechy, 15 na  Galicyę, 9 n a  Au- 
stry ę  Dolną, 7 na M orawę, 4 n a  S ty- 
ryę , po 3 na Tyrol i A ustryę Górną,

E kiry  de Nunzio primadony scen włoskich. ’2 D alm acy^  B ukow inę  i Szląsk! 
Partyę Amneris odśpiewa Aleksandra Da- a pQ x u a  S a lcb u rg , K a ry n ty ę , K ra in y
browska. . , . . , > V ora rlb e rg , Istrye , Gorycyę, G radyskę

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę- ■ fpr y e s t ~
dzie po raz pierwszy sztuka Ihu.ptmana p t.j ,/raw 0  w yboroze  w te j n0w ej  k u ry i

—” auusia • m a  k ażd y  w ła sn o w o ln y  o b y w a te l p ań -
R e d u ta  Koła literacko - artystycznego, w.a, m ężczyzna , k tó ry  u k o ń czy ł 24 

która odbędzie się dziś w teatrze, zapowiada ro p  życia , n a  p o d staw ie  is tn ie ją c y c h 1

my polityczno-społeczne naw iązu ją po- tan tów  zagran icznych  rządów , k tó rzy  
s tu la ty  teraźniejszości z tradycyą h i- asystow ali cerem onii ch rztu . Wieczo- 
storyczną. rem  był u księcia obiad galow y, a o

W A ustryi zaw sze kierow ano się 10 w ieczorem  w ielka recepcya. 
dw iem a zasadam i w spraw ie praw a A jent dyplom atyczny Carykow zem- 
w yborczego : zastępstw em  inseresów , d lał w kated rze  podczas cerem onii
oraz indyw idualnością poszczególnych ch rz tu  i m usiał być p rzez  ad ju tan ta  
k ró lestw  i krajów . W p ro jekcie re - ks. F erdynanda z cerkw i wyprow a- 
prezentow ane są cz tery  g ru p y  in te re - dzcmy. Carykow a odw ieziono do pa
sów, k tó re dopełnia now a k u ry a  wy- łacu.
borcza. . < Podczas w ie lk ieg o  b a n k ie tu  w ie-

Rząd nie życzy sobie, ażeby po-, ozorem w pałacu książęcym , w niósł 
w szechne praw o w yborcze było w yła- książę pierw szy toast na cześć suł- 
czną podstaw ą system u wyborczego, tana, dziękując mu za w ysłanie po- 
ale żąda, ażeby tak że  i tym  przyzna- g^ w . K aratheodory - basza p ił zdro- 
no praw o w yborcze, k tó rzy  na podsta- -wie księcia, k tó ry  n astęp n ie  dono- 
wie stosunków  gospodarczych i ku l- śnym  głosem  w zniósł zdrow ie cara. 
tu r ych są obyw atelam i państw a. k tó ry  przez przy jęcie  prośby o trzy-

iząd życzy sobie, ażeby reform a m a n ie  do ch rz tu  Borysa, naw iązał nie- 
w yborcza p rzyszła  ja k  najszybciej do rozerw alną nić, w iążącą n arody  rosyj- 
sk u tk u  i m a pow ażny zam iar ją  prze- s ]jj j bu łgarski. T oast księcia p rzy ję to  
prow adzić. z ogrom nym  entuzyazm em , m uzyka

Także d ruga zasada: Zachow anie zagrała  hym  rosy jsk i. H rabia Gole-
iudyw idualnosci kró lestw  i krajów  niszczew -K utuzow  pił zdrow ie księcia 
w przed łożen iu  została uw zględniona Borysa. W obiedzie uczestniczyli jen e- 
w ten  sposob, że w nowej k lasie w y- ra lni konsulow ie francuski, serbsk i i 
borczej każdy k ra j d la  siebie w ybiera, ■ grecki, 
że dalej usiłow ano stosunek  posłów 
poszczególnych k ra jów  do ogólnej li
czby posłów unorm ow ać na podstaw ie 
pew nych, dla w szystk ich  k ra jów  wspól
nych zasad, że w reszcie kwesi.ya, czy
w ybory m ają być pośrednie, czy bez- Budapeszt d. 15. lutego,
p ośredn ie , pozostaw ioną została do  ̂ P rzy  głosow aniu nad wnioskiem  
rozstrzygn ięcia  ustaw odaw stw u k r a je - ; Apponyiego 0 złożeniu parlam en tar-

P rezyden t m in istrów  zaznacza w , neJ ^om isyi dla zbadania afery Pul- 
końcu, że oba p ro jek ty  tw orzą  nieroz- ( szky’ego stronn ictw o  rządow e uzyskało  
dzielną całość i apeluje do Izby, aże- w iększość 24 głosów .

TELEG RA M Y.

nie-N iem ców  k ap itanam i ustanaw iały .
W spraw ie  transvaa lsk ie j donosi 

Hamb. Corr. z  Berlina, iż w sku tek  n a
ja zd u  Jam esona w ytw orzyło  się tak ie  
położenie, że T ransvaa’ i za to k a  De- 
lagoa (portugalska), jak k o lw iek  jeszcze 
n ie  form alnie, pod opieką m ocarstw  
stoją.

Petersburg d. 15 lutego.
„R osyjska A jencya telegraficzna" 

donosi, że n a  zaproszenie cara p rz y 
będzie szach p ersk i do M oskwy n a  ko- 
ronacyę carską i ju ż  d. 2 m aja stan ie  
w Tyflisie.

Paryż d. 15 lutego.
W czoraj nakoniec dostaw iono tu  

słynnego A rtona. P ierw sze p rzesłu ch a
n ie  jeg o  odbędzie się dziś.

Londyn d. 15. lu tego .
Ja k  z P re to ry i donoszą, p rezy d en t 

K rtiger nie p rzy ją ł zaproszenia Cham 
berlaina, aby  p rzyby ł do Anglii, a to 
z powodu w iadom ej tegoż depeszy do 
g u b ern a to ra  Caplandu. K rtiger oświad
cza, że będzie respektow ał konw eneyę 
z ro k u  1884, nadającą  A nglii pew ne 
praw a co do stosunków  T ransvaalu  
z zagranicą , ale i A nglii i reszcie m o
carstw  zaprzecza praw a daw ania rad  
co do w ew nętrznych  spraw  Trans- 
vaalu.

się niezwykle świetnie. Początek o godzinie lls t aw  n je j e s t  -w ykluczony od p ra w a
lU. wieczorem. w y b o rczeg o  i p rzed  ro zp isan iem  w y

Kolo P a ń  Tow. szkoły ludowej otrzy- bo rów  p rz y n a jm n ie j od sześc iu  m ie 
wało od j j .  Leopolda Konopackiego 12 sztuk sięcy  m ieszk a ł w  d an y m  o k rę g u  wy- 
starożytnyeli monet i 4t> dziełek dla Czytelń, bo rczym . W ykluczone  od g ło so w an ia  
Pani Sieradzka nad- sia ła  2 roczniki „Swia- są  osoby n a leżące  do cze lad z i dom ow ej 
tełka1' i 2 roczniki „Ogniska domowego", i m ie szk a jące  razem  ze służbodaw cą. 
Koło Pań zasyła oliarodawcom serdeczne ; Do now ej k u ry i n a le ż ą  ta k ż e  ci 
„Róg zapłać". . w yborcy , k tó rz y  g ło su ją  ju ż  w  je d n e j

„!*.okói“ lwowski przystępuje z wiosną z d z is ie jszy ch  k u rv j. W d z is ie jszy ch  
do budowy krytej ujeżdżalni dla szkoły ja- k u ry a c h  w ie jsk ich  tu d z ie ż  w  ty c h  o- 
zdy konnej w pobliżu rogatki Łyczakowskiej, k ręg ach  w y b o rczy ch  now ej k u ry i, k tó - 
Dotyehczas szkoła ta, mimo niskiej opłaty, re  u tw o rz o n e  z o s ta n ą  w y łą c z n ie  z po- 
bo 5 koron miesięcznie, nie rozwijała się w ia tó w  sądow ych , w y b o ry  o dbyw ać  się 
należycie właśnie z powodu braku krytej będą  pośredn io , zaś w  in n y ch  dot.ych- 
ujeżdżalni. Obecnie jest nadzieja, że rozwinie czasow ych  k u ry a c h  tu d z ie ż  w  in n y c h  
się ona i licznych mieć będzie, uczniów, jak o k ręg ach  w y b o rczy ch  now ej k u ry i bez- 
na to zasługuje. p ośredn io .

Na zg ro m ad zen iu  tow . p o lite e h n i-  \ \r ty c h  k ra ja c h  je d n a k ż e , w k tó -  
CZIiegO dnia 19. bm. mówić będzie Mr. j-ych w d ro d ze  u s ta w o d a w stw a  k ra jo - 
Gostkowski o znaczeniu gazu świetlanego w ego zap ro w ad zo n e  z o s ta n ą  w y b o ry  
dla celów trakcji. _ b ezp o śred n ie  w  k u ry i g m in  w ie jsk ich ,

T ego ro czn y  w ojskow y p o b ó r gló- o d b y w ać  się będą  ta k ż e  w y b o ry  do

B e rlin  d. 15. lutego. 
P rzy  budżecie m in is te rs tw a spraw

wny z m. Lwowa odbędzie się w realności ]>a ,jy p a ń s tw a  z k u ry i g m in  w iej- 
pod 1. 40 ul Kopernika w czasie, od 2 do i z te j n< ' '  ‘ '
J5  marca. Po wołani i są do niego urodzeni średn io .

tej nowej kury i bezpo-

(K
drukiem!

w latach 1875, 1874 i 1873. Chcący u z y -1 P re z y d e n t m in is tró w  h r. B adeni 
skać ulgi prawne w dopełnieniu służby woj za b ra w sz y  g ło s  z a zn aczy ł w ie lk i po- 
skowej, winni wnieść podanie do końca lu- śp ieeh  p rz y  p rz ed ło żen iu  re fo rm y  w y- 
tego do magistratu. b o rcze j. Od p ó łtrz e e ia  ro k u  g ó ru je  re-
— — - -   --------------------------------- ------ -- forma w yborcza nad sy tuacyą parla-

— . . .  , • 1 m entarną  i na  d rug i plan usuw a
U i o s y  p U D H C Z n O S C l .  w szystk ie inne spraw y, bez w zględu

„bryka .ł» ti»  po 50 et. z» wiersz drobnym na ich ekonom iczny i państw ow y pod 
- kład.

T aka niepew na sy tuaeya w ielce u- 
tru d n i ula podjęcie w ażnych państw o
wych zadań. Reform a yyborcza p rz y 
szła na  porządek dzienny nie dlatego, a- 
żeby zaspokoić żądania rad y k a ln y ch  
s tro n n ic tw  przez jeszcze rad y k a ln ie j
szych przew ódzców , nie w sku tek  usłu
chania gróźb  i półsłówek, lecz dlatego, 
że okazuje się po trzeba stw orzenia sy- 
tuacyi parlam en tarne j, podatnej do ba-

Dzieci i chorzy na żołądek powin
Ui się żywić wyłącznie o w s i a n ą  m ą k ą i 
o w s i a n ą  k a s z ą .  Powagi lekarskie zale
cają usilnie takie pożywienie, ponieważ ano 
działa w wysokim stopniu wzmacniająco, 
przyczynia się do szybszego odnawiania się 
krwi, a przyt- m jest bardzo łatwo strawne. 
Tego rodzaju produkty owsiane firmy Bracia 
Hirschfeld’owie i Sp., Wiedeń II. Uot. Au-

by w olna od m ałoduszności, u p rze
dzenia i d o k tryneryzm u  — przed łoże
nie uchw aliła (huczne oklaski). zag ranicznych  postaw ił socyalista Be-

Na dzisiejszem  posiedzeniu  wniósł f  , • •
następn ie  rząd  p ro jek t opodatkow ania w niosek na  zam knięcie pensy i 
obrotu  giełdowego.' Nowy podatek  je s t  am basadora p rzy  dworze w iedeńskim , 
is to tn ie  wcale niem ałym , bo w y n o sić (poniew aż tenże podczas w ażnych wy- 
ma 20 ct. od w iązki czyli szlusu pa- pa(ików  na W schodzie nie był obe-
pierów  spekulacyjnych, a 50 ct. od cnym  n a  swem stanow isku, ale odby-
w iązki papierów  lokacyjnych, przezna- * J t . 1 J
czonych do lokacyi kapitałów . jw ał w łaśnie przejażdżkę po m orzu

W dalszym  ciągu  posiedzenia przy- Północnem  z cesarzem  W ilhelmem, 
ję ła  Izba w niosek nagły , wniesiony j Nad tym. w nioskiem  rozw inęła się
przez  w szystk ich  przew odniczących < g orąca dyskusya w k tórej zab iera ł głos

difr S ‘; r z l,:d3 ;7  -«■ p—
W ęgram i. w niosek ten  odrzucono.

B e r lin  d. 15 lutego. 
Pożary na  dz ie ln icy  (nie w ięzieniu) 

M oabit znow u się pow tarzają . Wczo 
raj w ybuchły  pożary  w k ilku  p u n 
k ta c h ; w jed n am  m iejscu podpalonem  
znaleziono dw ie sk rzyn ie  nabojów  
A resztow ano w iele indyw iduów , m ię
dzy tem i m alarza pokojowego, posia
dającego dwie kam ienice. Schw ytano 
go, gdy się .po pew nym  dom u z b a ń 
ką n a fty  i zapałkam i kręcił. W Char- 
lo tten b u rg n  (pod Berlinem ) schw ytano 
żebraka, gdy  się snuł po domu, w y
buch ł pożar na s try ch u ; rzucono się 
za żebrakiem  i złapano go, ja k  w j e 
dnej kom órce s trychu  pap ier zapalał, 
podczas g dy  d ruga ju ż  gorzała. P rzy 
znał się w policyi. że b ra ł udział tak 
że w podpaleniach na Moabicie.

H am b u rg  d. 15 lutego. 
Półurzędow y Hamb. Corr. donosi 

z A ntw erpii, że tam tejsze  firm y po
średniczące w kom unikacyi okrętow ej 
z Anglią, o trzym ały  z Londynu na
kaz aby  odpraw iły  kapitanów  okręto 
wych, k tó rzy  są Niemcami, i ty lko

SpwoMiiniij łs. Borysa.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

Sofia d. 15. lutego. 
C hrzest p raw osław ny  ks. Borysa 

odbył się w czoraj o godz. 10 p rzed
południem  w katedrze. Ks. Borysa 
ochrzcił egzaroha w obecności je n e 
ra ła  G oleniszczew a, zastępcy cara, jak o  
ojca chrzestnego, nadzw yczajnych  re 
p rezen tan tów  F rancyi, G recyi i Serbii. 
Fubliczność w itała  en tuzyastyczn ie  ks. 
Borysa.

Po uroczystości cerkiew nej odbyła 
się parada w ojskow a, w k tórej b ra ły  
udział wyżej w ym ienione osobistości. 
Książę nadał jenera łow i Goleniszcze- 
wowi w ielki k rzyż o rderu  A leksandra. 
M inistrow ie by li u k sięc ia , aby  mu 
złożyć podziękow auie. Z całego kra ju  
nadeszły  g ra tu lacy jn e  i dziękczynne 
telegram y.

Publiczność nader liczn ie zgro
m adzona p rzed  cerkw ią w znosiła o- 
k rzy k i en tuzyastyczne na cześć k się 
cia F erdynanda, ks. Borysa i gości z a 
gran icznych . W m ieście panuje nieo-

Dział ekonomiczny.
Wiedeń d. 15 lutego. (Teł. Gaz. Nar.) 

W d. 22 lu tego odbędzie się nadzw y
czajne w alne zgrom adzenie akcyona- 
ryuszy  kolei Północno-zachodniej, k tó 
rem u przed łożony  zostan ie p ro jek t li
niowy zaw arte j z rządem  co do up ań 
stw ow ienia tej kolei. W edle tej um o
wy, zobow iązuje się kolej Północno- 
zachodnia jak  najrych le j zaciągnąć 
dw ie 3 prc. najpóźniej do 31 g rudnia 
1964 spłacalne pożyczki, jed n ą  w w y
sokości nom inalnej 195 m ilionów  ko
ron, d rugą  zaś w w ysokości 40 1/, m i
liona m arek. Pożyczki te  przeznaczone 
być m ają na  skonw ertow anie niew y- 
losow anych jeszcze obligów  5 prc. 
pożyczki p ryo ry te tow ej tej kolei. No
we pożyczki uw olnione będą od stem 
p la  i innych  opłat. P aństw o obejm uje 
zaraz z chw ilą em isyi ty ch  now ych 
pożyczek obow iązek ich oprouentow a- 
n ia  i am ortyzacyi, zaś zysk osiągnięty  
z konw ersy i podzielony ma być w ten  
sposób, że państw o o trzym a 60 prc. 
a akcyonaryusze 40 prc.

Z giełdy wiedeńskiej.
(Telegr. „G*z. Nar.“')

W ie d e ń  d. 15. lutego. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 386'50, 
Kredyty węgierskie 436'25, Unionbank 
3 2 L 7 5 , LSnderbank 258'75, staatsbany 
375-25, Lombardy 101-75, kolej północno- 
wschodnia 278 '— , tytoniowe 188'50, Rima 
— ■— , Alpiny 8 9 4 0 . renta majowa 101.05, 
losy turec. 60 '— , Marki 59‘15.

Frankfurt dnia 15. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 325-— (386-18), statsbany 32 P — 
(375-05), lombardy 86-— (102-29).

— Wiedeń d n ia  15 lu te g o . (T e leg r. 
Gan. N ar.) D zisia j o godz. 2 m in u t 
10 w p o łu d n ie  n o to w an o  na  g ie łd z ie  
w ied eńsk ie j: k re d y ty  384-— , w ęg. zak ład  
k re d y to w y  435 50, an g lo b a n k i 174 '— , 
le n d e rb a n k i 257-—, k o le je  p a ń s tw o w e  
372*75, e lb e th a l 280-— akcye  ty to n io 
w e 1 8 8 —, a lp in y  87-75, lo sy  tu re c k ie  
59"70, u n io n b an k i 3 18--50. ru b le  128 50.

Z rynków towarowych.
Sprawjzdanie z targu zbożowego na Kleparzn.

K raków  14. lutego.
Usposobienie dzisiejszego targu było niezdecy

dowane, ponieważ pod wpływem zniżki, jaka na
stąpiła w Węgrzech, kupujący usiłowali i tutaj 
ceny obniżyć; z drugiej strony jednak sprzeda
jący ze względu na ostre zimowe powietrze do 
żadnych ustępstw nie są skłonni. W  tych wa- 
ruukaeh ob:oty były wogóle niewielkie a ceny 
z t udnością. jednakowoż utrzymały się niezmie
nione.

Płacono pszenicę białą 7-05 do 7*4#5 U., czer
woną nową 7-60 do 7-90 zł., żółtą n. 7‘60 do 
7 90 zł., żyto tj-so lip 7-05 zł., jęczmień 
browarny 0'— do 6-7U zł., na pasze 5'35 do 5-75 
zł., owies 5-75 do tpló zł., rzepak 9 10 do 9 40, 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —. 
tymotka -  — do • —, wyka 0-— do 0*— zł. 
ból> 0"— do 0'— zł. Wszystko za 100 kilogramów 

B ant galicyjski dla handlu i przemysłu

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. lutego.

Hotel Żorża. St. Irsay z Lipnik, St. 
Tustanowski z Żurowa, D. Pogłodowski z 
8 ud ko wic, Wł. Strohschneider z Jarosławia, 
J. Kraliczek, W. Krapp i P. Kokes z Wie
dnia. R. Grocholski z Rożysk.

Hotel Europejski. E. Adamski z Kra
kowa, H. de Wolauska z Warszawy, ks. 
Pogonowski z Bucniowa, J . Josz z Przemy
śla, St. Białoskórski z Staj, M. Kopens z 
Podhajec, St. Żurowski z Podhajczyk. Ł. 
Preck z Jarosławia, Ferd. Wszeteczka z 
Wadowic, J. Angerman z Schoduicy, A. 
Bamplfe z Szalenika, Tli. Posnelka z Bu
dapesztu.

S tan  p o w ie trza . W ubiegłej dobiń 
licząc od 12-tej w południe dnia 14. 
lu te g o  do 12-tej w południe dn ia 15. 
lutego b. r. m ieliśm y w ia tr  zachodni 
o średniej prędkości 6 mjsek, niebo 
przew ażnie zachm urzone, a pow ietrze 
bardzo w ilgotne — (88%  w ilgotności 
względn.).

Opad, śnieg.
W ysokość opadu 2‘6 m.
Ś rednia tem p era tu ra  w tym  czasie 

by ła —7'5 °C, najw yższa — 3-8 °C, 
wczoraj w południe, najn iższa  — 9"8nC. 
dziś w nocy.

B arom etr stoi w m ierze.
S tan  barom etru , zredukow any do 

poziom u m orza by ł dziś o godz. 12 
w południe 766 mm.

Dziś dn ia IG lu teg o : Ju lian n y  P. 
Isydora.

‘Za tę robrytę redakcja i>ie odpowiada.)

Specyalista cliorot) skórnych i wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ie sz k a  p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. la  I .  p ię tro .

Ordynuje od 11 12 i od 3—5.

Lekarz chorób dziecięcych

t  STANiSŁiw m m m m
b . wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 
w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 
studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 
Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d. 
ordynuje od 3 —4 u l. C z a rn e c k ie g o  1. 2 
(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 

ubogich od 9 —10 rano.

Skład wina Chassing je s t  we w szyst 
kich ap tekach, szczególniej u pp. Mi- 
kolascha, Ruckera, Sklepińskiego We- 
w iórskiego i E hrbara.

oraz Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, ^ t o ła j  Ludwig 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki ( B a ł ln b a n a  n a s tę p c a )  

L w ów , p la c  M ary aek l 1- 8 .

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

P r o s z e k  do 
g a r d ł a  i z ę b ó w .

Główny skład :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobom używania 
7 5  o t .  6736

Kotwiczne

r/i
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakom ite u śm ierza 
jące  n a c ie ra n ie ; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fi. do nabycia we wszys
tkich aptekach. Tego pow szechni# 
nlnbicneflo ś ro d k a  domowego na
leży zawsze krótko a węzłowat* 
żądać:

jtichtera Liniment z „kotwicą”
i tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryczną „kotwicą11 
uznać za prawdziwe.

R ichtera apteka 
pod złotym iwem w Pradze. i

PODZIĘKOWANIE!
W skutek niedokrewności cierpia

łam od lat wielu na silny nerwowy 
ból głowy, migrenę i nerwowe osła
bienie żołądka (dyspepsyę). Daremnie 
szukałam pomocy przeciw temu ner
wowemu cierpieniu i nareezcie znala- 
7,łam ja  w drodze listowej u p. H e n r!
Lot li>, Drezno, Frauenstr s se l  t,
za którą mni-ejszem wyrażam najser 
deczniejsze podziękowanie.

Kraków, iGulicya) 22. . 95.

P . C e l  e s t y n  <t. G  i  b o  i r s k / t
ul. Sobieskiego.

Wyciąg
olejku do uszów
e. k, sekundarjusza Dr. S d iip ck a  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły  lecznieztj, gdyż leczy wszelką g łu c h o 
tę  (nie z urodzona) szum  w uszach, s tr zy 
k a n ie  i t. d. usi wa zupełnie N .bywać mo
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Uwowie : 
Piotr Mikolascli apt.. Zygmunt Hi.cker apt.; 
w Krakowie W. Kedyk apt.; w Uzi liliow
cach Pawłowski & Osadca apt.; w Stani
sławowie Adolf Beil ap! • w Drohobyczu 
Adam Krzyża- owflki Ept. Główny skład 
we Wiedniu : k. k. alte Feldapotheke, Pic  

ban, Stephaospliitz S.
Prawdziwe tjA o  wtedy, jeśli każdy fla

kon ma na sobio wyciśnięty napis: „0. k. 
BeliirdarjUBZ Dr. behipeek w Wiedniu"

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct.., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 76Uo

tarft kauczukowa M oia  czcionkowa
dla natychm iastowego wykonania k a r t  a 
dresowych, okólników, nagłówków do ko
p e r t , doniesień, wszelkich etykiet na to 
wary, liczb itp. Er. I  kompl. ze 121 czcion
kami w gust. blaszauce tylko 2 złr. wiaz 
/, patent, przyrządem do zestawienia , bez 
siriłb i szt ngą układo -ą . Nr. 2 ze 176 
e,:ę'onkąini złr. 2’50, Nr. 3 z 220 czcion
kami 3 ‘łr. Nr. 4 z 310 ez ionkami złr 
3'7-r<, Nr. 5 z 0*7 czcionkami złr. 4-80, 
S ta łe  pod .szeczk i do farbow ania we wszel 
kich barwach 6 X 4  cm. wieik. 30 ct. 9 ’/ , x 5  
om. 40 c \  11X 7 cm. 60 ct., 16X 8 im. 

1 złr W ysyłka za zaliczką. 
FABRYKA STEMPLI KAUCZUKOWYCH

I I .  H a m m e r  w  W i e d n i u
I I .  P rute.rstrasse  13 k.

Wszelkie stampilie bardzo trwałe jak naj-j 
tan ie j. Poszukuje się odprzedających.

1 BBMBB— H M M M B M

Dr. Rosy Balsam
żołądkowy

z apt' ki
R. f r a g n e b a  w  p b a d  e
jest od lat 30 powszechnie znanym 
środkiem  domowym. Służy do pobu
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łsgodnio przeczyszczające.

P r z e t i o n a
W szystkie części opa
kow ania' zaopatrzone 
są urzędowuie dozwo
loną markę oiln  noą.

Główny sk ład :

Apteka B. Fragnera
„pod Czarnym  o r łe m “

Praga, K leiose ite , ró g  S p o rn erg asse .
Duża flaszka 1 złr., mała 50 et„ 

pocztą o 20 ot. więcej. 
W ysyłka pocztowa codzienna. 

Składy w aptekao j Austro-W ęgiersk.
monarchii. 7482

I
I

Nowość! Nakładom księ
garni H. Alten- 
berga, wyszły 
z diuku i są do 

nabycia we wszystkich księgarniach  
Jana Kazimierza Zielińskiego

Wspomnienia starego kawahra
l tom ntr. 2 8, cena zł. 1-80. Tegoż au to
ra  w yszły : „ 8 z k l o e “  1 tom str 2*8 zł. 

10. „O fiary " powieść, 1 tom <2'3) zl. 2-10.

Do nabyć a we wszystkich g łów niej
szych handlach . albo wprost z ólaga- 
zynn Juliusza Grossego »  Krakowie, 
Rynek Pr.łao..Spieki. We Lwowie 
w handlu W ładysława B iż a n ta , uliea 
Balicka 73031

Można nabywać przez każdą księgarnię
w js iłą  w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. mcd. Mullera

IŻ
W olna wysyłka po 60 et. w m arkach 

pocztowych. 7M3
O a r t  B i b e r ,  B r a z tn o o l iw e lg .

Darlehen
von 500 fl aufwfir s bis zum 
hfictisten Betrage ais Fersonal- 
crodit eoulant und dLc.-et rer- 

M j h a f t  A gen tu r B  u  d  a  p  u  s  t ,  
Postfach 107. 7624

Boczny zarobek.
150—200 złr. miesięcznie d a osób 

wszelkich stauów, które się chcą zsjąć 
rozprz-dażą prawnie dożwolo ych lo
sów. Zgłoszenia d* : Hauptstadtische 
W echselstuben - G esedschaft Adler Ł  
Comp. Budapest. 614 I
Dzierżawa.

Dwa f  lwark , 870 morgów, pa 
iedynczo lub  m zem  od 1. pca br. 
do w ydzierżaw ienia.- B liźniej w ia
domości rdzieli Zarząd dóbr JO. 
W ładysł wa księcia Sap ehy w Ole 
szycach. 7620

Mydełka toaletowe
W różnyeh gatunkach,

Perfumy, Pasty, Pudry,

7490 Herbabneg-o aromatyczna

Esencya przeciw-gośćcowa
Od w ie lu  la t U7.nanA i doświadczona jako niezrównany środek we w szyst

kich Stanach chorobowych (niezapalnych) powsta
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, s ta 
wów i muskułów, albo przy zmianm i wilgotuem  
powietrzu perjodyeznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.
C enn : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1 -  3 flaszek 20 c t. 

więcej za opakowanie.
Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa

trzony m arką ochronną obok przedstawioną.

C e n tra ln y  s k ła d  w y sy łk o w y  d la  p ro w in c ji :

W iedeń, Apteka „zur Barmhera.igkeit“
V II./1 , K a lsc rs tra sse  74 1 75

Składy przeważnie w ap tekach we Lwowie, Krakowie, Czę^niowcach 
i na prowincyi.

poleca
po bardzo tanich cenach

W . G ZO PP
L wó w,  Ż ó łk ie w sk a  1. 2.

Bok założenia 1843

Piece ctaglo-palne
ze świetlnieą

( s y s t e m  G e b n r t h ’ , ) 7584

D o o p a łu  m ożna u ż y w a ć  n ic  ty lk o  a n t r a c y tu  1 
k o k s u ,  a le

K a ż d y  i n n y  w ę g i e l .
P o  je d u o ra z o w e m  ro z n ie c e n iu  o g n ia  pall się  m ie 
s ią c a m i,  p o t r z e b u je  b a rd z o  m a ło  m n te r y a łó w  p a l 

n y c h  i p r a w ic  ż a d n e j  o b s łu g i .
C e n n i k i  g r a t i s  1 g r a n o  o.

. G E B U B T H
c. k .  n a d w o rn y  m a s z y n is ta ,  

p w W iedniu, VII., KaRcratrasse 71. 
Skład we Lwowie u Jana Schumana plag  B ernardyński.
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IPPOBSHM OttŁONEBRfIA po od wyr**a.

| / o | n C 7 *  n a jle p sz e  p e te r s b u rg s k ie  B A N N A  z północnych Niem iec, mówiąca 
l \ d l U 9 Z u  m ę sk ie , <J u s k le  i d z ie - '*  także po francusku, bardzo dobre świa- 
c in n e  s p rz e d a je ’ p cen ach  fa b ry c z n y c h  deetwa, poszukuje miejsca. Z głoszenia: Pan- 
STANI: ŁAW GABRIEL we I w o  wie,Ina Walter, Kraków, u lica RadziwiMowska 
p la c  H a lic k i  1. 8 . 2061', 15, IJ. piątro. 208

SIT A  poczwórne 
it

włosienne do pasztetów  
itp. po złr. i -—, L30, i 1‘60, Maszynki 

amerykańskie do siekania mięsa po złr. 
3\)0  i 4 —, polec™ Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapituluj 
1 (naprzeciw katedry).

ZG U B IO N Y  P I E S E K  albo skradziony; 
ratlerek mały, czarny, nóżki brązowo 

zabarwione, pyszczek spiczasty, na imię 
Neptuś. Uprasza się o oddanie: Kraszew
s k i ^  15, II. piętro, 210

P I E N I Ą D Z E  do 50 z"
I  25“ poste restante Lv

;'r. pożyczam. „K. 
poste restante Lwów. 217

OG R O D N IK  z ehlubnemi świadectwami, 
praktyczny w znacznych ogrodach , ka

waler, poszukuje posady na ordynaryę lab 
kawalerskiej, od 1. marca. Adres : J. W. 
poste rest. Ohorostków. 215

KAM IENICA j£dnopiątrowa w śródm ie
ściu, w ładncni położeniu , z ogrodem 

owocowym, jest za y.500 złr. (obciążona 
długiem kasy oszczędności 3.000) z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wadomość  

w ’ Administraeyi Gazety Naród. 209

PIĘ K N A  W IL L A  murowana, przy kolei 
w Jaremezu, na sprzedaż. Bliższych in- 

formacyj udziela z grzeczności W ny Ed
ward M arynowski, dyrektor gal. Banku 
kredytowegu. 211

ł jO SZ U K U JE  SIĘ  wilii do najęcia od 1. 
kwietnia. Wymagane 8 do 11 pokoi, 

ogród , położenie zdrowe i wysokie, w nie
dalekiej odległości od centrum miasta.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności kan- 
eelarya Dr. K rattera, ulica Mickiewicza 
1. 12. Przedłożenie planów koniecznie wy
magane. 212

PR E M IO W A N E
jow łkicgo tą

medalam i ta tk i Niemo- 
rszędzie do nabycia.

H e r b a t a
z pierwszej r ę k i , chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4 , 3‘50, 3, 2'50 funt. Okruchy aroma
tyczne po złr. 1 ’75 i po złr. 1-30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Lapszyn , Brze 
żsny. 485

KIL K U  młodych ludzi w To ffarzystwie 
znajdzie możność nabrania biegłości 

>■ języku francuskim. Bliższe w księgarni 
Wgo Gubrynowicza. 114

PR E T E N S Y E  wszelkie nabywam pod 
przystępnymi warunkami. „A. G.“ po

ste restante Lwów. 216

W y d a w n i c t w o  g b o s z o w e  imie
nia Kościuszki wydało : 1) Dzieje Pol

ski porozbiorowe z rycinami, część 1. Cena 
15 ct. Książeczka stanowi dla* siebie nt- 
łośe, bo obejmuje historyę rozbiorów i d a l
sze losy naszego narodu pod Moskalem do 
r. 1895. Str. 96. Opowiadanie barwne i 
zajmujące. — 2) Pieśni narodowe (h6 naj
piękniejszych piosnek) 5 c t. 3) Pleśni na
rodowe z m uzyką (śpiew-forte pian lub or
gany) w opracowania utalentowanego kom
pozytora M. Świerzyńskiego. Obejmuje 68 
pieśni (7 oryginalnych utworów autora i 2 
piosnki iudowe znakom itego prof. J. Galla). 
Mogą być także grane jako Wieniec polski, 
Cena 75 ct. 4) G ospodarz , ilustr. kalen
darz r,a r. 1896. Stronic 1^4 prócz ogło
szeń. „Jestto duża książka“ o nader uroz
maiconej treści, pióra znakomitych auto
rów  („Przegląd Wszechpolski" Nr. 1), bo 
nawet profe«orów uniwersytetn. Ce
na 25 c t., z przes. 30 ct. 5) 0  Naczelniku 
Kościuszce >tr. 36) 5 ot. — 6) Do swego 
Boga Z ycha , Do swoich G ryfa  (z prześla
dowania Unitów) 4  ct. — 7) Żywot i oza- 
sy  św. Jack a  (str. 44) 5 ct. — 8) Ksiądz 
..ackiew icz, b ownik za wiarę i wolność, 

5 c t. — 9) Złota W ólka, znakomity obra
zek wiejski J .  Św iętka, członka Akademii 
Umiej.. 5 ct. — 10) Z czego i ja k  pow sta
ją  rośliny prof. D ra Półzeniusza  i Nawozy 
chem lczn\ prof. W . M . Kozłowskiego, 4 et. 
11 ) 0 przyczynaoh i zapobieganiu choro
bom zarr"’ !iwym (z rycinami zarazków), 
prof. Uniw. D ra Jbujwida, 3 c t. — 12) 
ja k ie  poaarm y i napole są  najzdrowsze, 
tegoż autora, 3 ct.

Do nabycia w księgarn iach . N ajkorzy
stniej zamawiać pod adr.: Dr. Z. Kostkie- 
wicz w Krakowie, nl. Szewska 6. P rzy  za
mówieniach od 3 złr. przesyłka opłatn ie, 
przy większych znaczny opust, 199

N a g ro d a  h o n o ro w a
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Medale I odznaczenia
n a  w szy stk ich  w ystaw ach  

^ n u jo w y ch  i zag ran iczn y ch .

7503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu

Juliusza Mikola8cha Następców
J A K Ó B  8 P R E C H E R  i  S p ó ł k a

WE LWOWIE
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy p rz ed n ie , likiery, 
rumy ta k  krajow e jakoteź i zagrani',*  le, s ta r ą  S ta rk ę , Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośoi fab ryk  itd.

po cenach  najprzystępniejszych.
Czyniąc zadość wielostrounym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, ja k : Kon^uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemn rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

T _ , . , . Cała butelka Kminkowego rosoiisu 70 ct.
Loco Fabryka notujemy: KontUSZÓwki 60 „

Laborator jiim technologii chemicznej o. i  szkoły
I .  O r z e c z e n i e .

we Lwowie, l . b.
S tem p el 50 c t .  

L . 32.

Na podstawia otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
z lu“ i zanieczyszczeń alkobolicznycb w ypada, że wódka z napisem : „ R o a o l i a  
p r z e d n i  k m i n k o w y 1 jest mocno słodzonym wyrobem alkobolicznym , zaw c- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przemieniony, przygotowanym na dobrze rek
tyfikowanym spirytusie.;

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych  
składników, jest ona mocna, (zysta i na polecenie najzupełniej w użyciu ?asłn- 
guje.

Lwów, dnia 28. maja 1894. T ra f. Bron. PawlewsKs (m. p.)

i a

Właśnie ukazało się wydanie drugiego zeszytu

C O S M O P O L I S
Międzynarodowy przegląd.

1 z ł .  SO c t  (z  p r z e s y ł k ą  p o o z t .  1 Z ł. 6 5  o t .  —: 
4  f r a n k i  w r a z  z  p r z e s y ł k ą ) .

7619
Drugi zeszyt zaw iera:

P e t e r  R o seg g e r.Remi der Riiuber .
Die neue Anwendung der Monroc-Doetrin . 
Der jiingere Dumas in Leutschiand .
Die franzosi" V  Hevolution und die Kirche . 

Poesie
thum vor tansc-nd Jahren 
(Fortsetzung) 

glish Drama ,
Carpet (Sihluss) 

in England

Die alte t : > 
Deutsches 
Weir e f  He 
Dumas and 
The Figaro 
James Dar

International j . - ration 
Pas dans le Train .
Lettre snr 1’Arbitrage
Le Mouvement des Idees en France (Łortsetz.) 
Aleksandor Dumas . - - -
Le Jubile des Nibelungen . . . ■
L ’Oeuvre seientifiąne de Leonard de Y inci .

L u d w ig  y. B a r .
K a r l  F re n z e l .
M a x  L en z .
J u l iu s  W o llh a u sen .
A n to n  E . S eh o n b acb  
R o b e r t  L o u is  8 te v e n so u . 
W iliam  A ro h e r .
H e n r y  J a m e s .
M m e J .  D a r m e s tc te r  

(M ary  R o b in so n ) .
J .  G e n n a d iu s .
„ G y p .“
J u l e s  S im on.
E d o n a r d  R o d .
G u s ta v e  L a r r o n m e t .  
G a b r ie l  M onod.
E u g ć n e  H lin tz .

Literatura]
Polityka

K r o n i l s : ! :
E m ile  F a g n e t .  

F .  d e  P re s s e n s ć .  „ I g n o tu s 44.H e n ry  N o rm a n .
Cena za  k w a rta . (3 zeszyty) 4  z łr . 50  c (z p rzesy łką  poczt. 4  złr. 95 ct.); 
zepzyt pojedynczy I złr. 50 ct. (z p rzesy łką  poczt. I z łr . 65 c t. —  4 frank i).

C o «  c p e l ł *  urzeczywistniło nową osobliwszą ideę z nadzwyczajnym  
skutkiem.

C o ,  r o y o i l a  vyehodzi w trzech językach: w niem ieckim , angielskim  
i franoust j .  Każdy autor trzech narodowości pisnje we wLsnym  języku. 
Tłumacz t  a sa wykluczone.

C  m o p e l l u  zwraca aie do w szystkich, którzy czytają w obcych języ
kach muią się polityką, literaturą sztuką i wied.ą w kraju i za granicą.

Do nabycia w e w szystk ich  księgarniach.

A. Hartleben’s Verlag in Wien.
1., SeilerstStte Nr. 19.

Piękne , zdrowe , silne psy otrzy
muje się przez karmienie icli

patentowanym  7495

p ~ i m  k o ł a c z e m
(Fleischfasen-Hnndekuchen) 

poleconym przez wszystkich wete 
rynarzy i kinologów, nagrodzo

nym złotym i medalami 
Prospekty 1 próbki bezpłatnie.

F a tt in g e r  &  Co.,
Wien, Wledener H auptstrasse  3 (Reoselgasse 5).
W e L w o  w ie  do n a b y c ia  n  p . A l f r e d a  D z ik o w sk ie g o , uL Karola L u .w ik 1

Pełna rozpaczy ponosiłam  skutki 
długoletniego cierpienia nerwowego 
żyłam w ustawicznem  rozdrażnie
niu od rana do wieczora, cierpiąc 
na b ezsen n ość, lękałam się nocy, 
bole dręczyły mnie na przemian 
wszędzie. Po jakiemkolwiek jed ze
niu następowało wzdęcie żołądka, 
silne odbijanie , niewypowiedziany  
lęk, uczucie zawrotu głow y a w sku
tek cierpień z powstałej niedokre- 
wności, miałam zawsze zimne ręce 
i nogi i czułam wielkie osłabienie. 
Panu Henrie Łorie, w  Dreźnie, 
Frauenstrasse 1 4 ,  zawdzięczam  
moje zupełne uzdrowienie, tembar- 
dziej, iż mogło się to stać w dro
dze listow nej. 7587

Berlin ,  37. lutego 1894.
Pani M n r y a  H l l l m e r ,  Gipsstr. 23.

1 9 “  W a ż n e  W K

dla właścicieli losów tureckich!
Prawidłowo stemplowane losy tureckie winne być 

przedłożone izbie giełdowej we Wiedniu do weryfikacyi 
stempla. Losy ostemplowane lecz nie wydrukowane w 
wykazie urzędowym należy reklamować najdalej do koń
ca marca b. r.

Przyjmujemy losy tureckie do rewizyi stem pla, o-| 
stemplowania albo do reklamowania.

S c h e l l e n b e r g '  &  K r e y s e r

Dom bankowy i kantor wymiany
L w ó w ,  p la c  H a l ic k i  1.

Losy na spłaty miesięczne jak najtaniej.

Dla właścicieli młynów!
Zniżone ceny 7622

N a j l e p s z e j

szwajcarskiej gazy j e M e j
firmy D u f o u r  &  C o.

Cena w banknotach anstr. (bez 
aija) za bieżący metr dZagoścl, 

szerokość 100 em. gotówką:
Nr. 000 00 0 1 2 3 4
złr. 2 - - ,  2 05, 2-10, 2-20, 2 25, 2-40, 2-45,
Nr. 5 6 7 8 9 10 11
złr. 2-50, 2-60. 2 70, 2 80, 3-05, 3-30, 3 65

Nr. 12 13 14 15 16
złr. 4 05, 4-50, 4-60, 5 - ,  5 60.

Węższe sorty odpowiednio łaniej.

Burger, Behrie & Co.
O d e r b e r g ,  A u s t r y a

fabryka kamieni młyńskich.

Jaja do wylęgiwania
prawdziwych k u r  B r a h m s  sztuka 15 et., 
k u r  h o le n d e rs k ic h  czarnych z wielkimi 
białym i czubami po 25 ct., k u r  H o n d s n  
sztnka 25 ct., praw dziw ych S ty r y js k ic h  
k u r sz tuka  10 et., s r e b r n e  p a d n a ń s k le  
po 30 ct., L a n g s h a h n  po 30 ot., j a j a  i n 
d y cze  sztuka po 30 ot., s r e b rn e  W y an - 
d o t te s  po 30 ct., w ło s k ie  po 30 ct., k n r  
k a r ło w a ty c h  po 30 ., C o e h tn -C h ln a
po 25 ct., H a m b n rs k le  S i lb e r s p re n k e l  
po 20 et. D o rk ln g s  no 25 ot., Y o k o h a - 
m a  po 50 cr., j a j a  o lb rz y m ie  e m d e ń sk le  
po 1 zł., k a c z e  P e k in g  po 20 c t., duże 

s ty r y j s k ie  po ?f jt.
P rzesyłam  n a sa d F  tylko najlepszyeh  knr 
prem iow anych i ręczę za plenność i dobre 
nad e jśc ie , jakoleż za e iystośó  i  praw dzi

wość rasy. 7637

3 s / £ a a r  ^ a r u . l 3 r
K o fla ch  (Styrya).

Leśnict io Zassdff p i l  Dzarog
o. p. Za«s6w 7636

rozsy ła  za pobraniem  pocztą lub koleją:
t

Cena za 1 fnn t =  50 dkgr.: Jo d ła  30 et., 
modrzew 60, som a zwyczajna 1*40, sosna 
ozarna 1*6 *, świerk 75 ct., akacya i olcha 
po 30, głóg, jas ion  i jarząb po 20, brzi a, 
jaw or, k lo a  i orzech am erykański po 25 

wiąz i żarnow iec po 40 ct.
Prócz tego poleca do k u ltu r wiosennych 
10,000.000 sadzoneL leśnyeb i 100.000 
drzew p ark o w y ch , krzewów i ro ślin  p n ą 

cych w stn  różnych gatunkach.

Cennik odwrotną pocztą.

K S I Ę G A R N I A

PAWŁA STARZYKA
przedtem J. Milikowskiego

istn ie jąca  od r. 1822 we Lwowie

z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n ą
z dniem 1. lutego b. r. 7639

w południową stronę Rynku t. j. pod liczbą 14,
naprzeciw  głównej bram y wchodowej ra tusza , tuż przy stacy i kolei 

elektrycznej.
Przy tej sposobności zwraca księgarnia uwagę m iłośników lite 
ratury, iż z powodu przeprowadzenja przeróżne a nawet bardzo 
cenne dzieła z lat 1600 aż do najnowszych w językach polskim, 
niemieckim, łacińskim i greckim, sprzedaje po najniższych cenach.

CLAYTOI & SBDTTLRW0RT2
Fabryka

maszyn

polecają na zbliżający się letni sezon swoje pługi stalowe uni
wersalne, ex8tyrpatory, brony, walce, rozsiewaczę nawozu, sie- 
wniki 8zerokorzutne, patentowane siewniki rzędewe „Columbia 
Driir, oborywacze, plewniki, pługi czteroskibowe do pokładów 
i przeorywania siewu i t. p. — i zapraszają do zw iedzenia ich 

skł. d i, w m aszyny obficie zaopatrzonego.

z a k ł a d

BLACHARSKI
dwukrotnie nagrodzony 

n a  w y s ta w a c h  k r a jo w y c h

. J a j ie l l i s t a  18, we Lwowie
poleca 7632

Wanoy fotelowe z aparatami do ogrzewania, wanny I wanien
ki cynkowe, klozety pokojowe, tnsze i wszelkie naczynia kn- 

ebenne. — Cenniki gratis 1 franco. 7632

Zastępstwo B row aru m ieszczańskiego w 0- 
łomuńcu n a  Galicyę w schodnią i Buko wio" >  

i głów ny sk ład  ▼

piwa ołomunieckiego
jasnego marcowego oraz ciemnego eipor

towego (jak bawarskie) znajduje się u

M A K S A  W I X L A
ulica K rakow ska 14 i Ormiańska 5 .

Tamże jest główny skład znakom itego p i
wa ołom unieckiego w oryg. butelkaoh. P rzy  
tran s ite wysyłkach n a  prow incyą z p iw n ic  
za rogatką Gródecką eena tańszą  jes t o 
3 z łr. 14 e t. na  hektolitrze. Tolefon nr. 97. 

Założony w roku 1800

Handel wina Maksa Wixla
ulica K rasow ska 14 i Orm iańska 5, poleca 
naturalne  pod gw aranci ą  czyste  I znako
mite w sm aku w ina aastryackie, węgierskie 
i zagraniczne. Specyalnośó: w yborne stare 
w ina tokajskie i koniak francusk i. W yłą
czna sprzedaż d la  Lwowa „Sohreibera  win 
dietetyoznych11 d la  diabetyków (cierpiących 

na eukrzycę). 7574

Znakom itą węgierską jesienną

I B  T Z "ST IfcT 3 D
codziennie św ieżutkie deserowe

M A S Ł C ,  7166

W ykraplany w łoski deserowy m Ó D  
z kw iatu  pom arańczy, poleca handel

ALBERTA SZK0WR0NA
L w ó w , p la e  M a ry a e k i  7.

sta re  i  nowe sprze
daje najtanie j 

Emil Weiner
WIBH 

I., aa litho rtH io

Fabryka korków
Dim ter &  Siegel

Praga (Czechy) 7367
poleca swoje wyroby, a  m ianowicie : 

Korki ap teczne od z łr. —-80 za tysiąc
Korki ezpiczaste „  „  2 '—  „
Korki do bot. piwa „  „  1*30 „
Czopy o s tre  lub tępe „  „  3*50 „

Odsprzedającym wielkie ustępstwo.

Kwizdy płyn gośćcowy
Od wielu la t wypróbowany, uśm ierzający b ó l , środek  domowy. Wzma

cniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach.
Cena flaszki 1-— złr. w. a., ‘I, flaszki 60 ct. w. a.

Apteka obwooowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

Do nabyciri w e w szystk ich  aptekach. 6817

Należy bacznie zwracać uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie :

Kwizdy płynu goś Nowego.

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X S I O O . A a . T 4 3 ]  F T
O  m e d a l i ,  a  d y p l o m y  1  h e r b .

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp.
Broszury ilustrow ane w ysyłam  franco. O strzeżenie. P rzy  nabyw ania należy u-

A g e n t ó w  p o s z u K - u J ę .  waiac — „Exsiccatora“ heib  państw a,
Adws dla pism i telegramów i b0 w Galicyi sp rzedają  różne smarowi-

E X 9 i O C a t O r ,  W l e n .  I d ła  bezwartościowe zam iast E xslccatora.

H F J E ł B A B I \ Y ’e g o

Syrop wapieono-źelazisty
7489 s po d fo efo ran u w ap n a

Od la t 26 z a lecać  gorąco lekarze  powyższy środek z powodu jego wła-1 
snośei ro z tw arzan ia  i u s u w n '*  nen >/, zm iejszania potóu nocy i niedopu-1 
szczania do wyczerpani: s ił  źyuotnycL , “udzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatw o straw nym  . czynią się  znakom icie do w ytw arzan ia  
k rw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych,| 

' koral.
C en a  f la sz k i s ł r .  1*26, pocztą 20 e t.

ułatw ia  im  tw orzeu le  s ię
więcej za1‘25» P . 

opakowanie. (Półflaszek nie ma.)
Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego Syropu 

w aplenne-źelnzlstogo". Jako  dowód tożsamości znaj- { 
dujo się w szklance również n a  1 ipsli od flaszki n a 
zwisko „ H e rb a b n y " , oraz jes t każda flaszka zaopa
trzona obok odbitą arzędownie zaprotokołowaną 
m arka o c h ro n n ą , które to znaki tożsam ości prze-1 
strzegąc upraszam y.

Główny skład rozsyłkowy :

W iedeń, A p teka „ * « r  B am nheralg keit“
YII./1 Kulserstrasse 74 i 75.

Składy  przew ażali w ap tekach  we Lwowle , K rakow ie, Czerniowcacb 
i na prowlnoyl.

M a d a m e  R o s a  S c h a f F e r ^ s
P o u d r e  r a v i s s a n t ©  7^

jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym.
C. k .  u p rz y w ile jo w a n y , z b a d a n y  i p o leco n y  do  p ie lę g n o w a n ia  s ló r y  p rzez  
p ie rw sz e  z n a k o m ito ś c i  w  św ie c ie  m ed y czn y m . J e d n ą  z  n a d z w y c z a jn y c h  z a le t  
te g o  p u d r u  j e s t  iż  po  u m y c iu  w c a le  n ie  z n ik a  z tw a r z y ,  lecz  n a d a je  j e j  m le 

czn ą  b ia ło ś ć .  K a r to n  z z a łączo n y m  sp o so b em  u ż y c ia  z ł r .  5  i  z ł r .  2 5 0 .

Odznaczone na W ystaw ie krajowej w r. 1894 
piomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A
w  l i r - o ś n l ©

poln a  fzaD. P . T. Publiczności swoje czysto 
Ir >ar,e, sławne z dobroci, lęeznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od^najgruliszych do n a jc if iis z jf li  web 

1  B I E 3L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i  adamaszkowym

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

WYPRAWY ŚLUBNE.
Zam ów ienia nadsyłać prosim y w prost do KrosDa (poczta te le 

g ra f  stacya kolejowa w m iejscu).
Próbki i  cenniki na żądanie odsyłam y franco i  odwrotną pocztą.

Nailegsze c m ii i  u  świecie!
Kto chce mieć bardzo czarne  obuw ie , św iecące 

i trw a łe , niechaj kupuje

FERYOŁEiYDTa
C Z E R N ID L O  DO O B U W IA

c. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku .832 wi Wiedniu.

Skład g łó w n y :  Wien, l„ SchulerstrasSe 21. 
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladowuictw 

należy uaczuie uważać na moje nazwisko

B r a c i a  S k a s i k :
Opawa, Szląsk austr. —  d aw niej A lfred  Eassl

Skład nasion rolniczych i leśnych
p  o  1  e  o  a  7534

wyborne nasiona ze zbiorów 1895 roku
pod gw aranoyą praw dziw e, c z y s te , o najw yższej sile kiełkow ania.

Firm a kontrolująca, austr, stacya kontro lu jąca d la  upraw y nasion w Opawi i i c. k. 
stacya kontrolnjąca nasiona w W iedniu.

C enniki , oferty , w zory  g ra tis  i franco.

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 7527

N I E D E R L A N D Z K O - A M E R Y K A Ń S K I E  
T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G I P A R O W E J

I .  K o lo w r a t r l n g  9 .  ś r a :  w  w t i a a  fD » -A r
iV .  W e y r ln g e rg a s s e  7 u  ®  ®  M M U rn w E d ! * ! •

L

O o d z l  e n n a  
Z n f o n

e k a p e c j y o y a  sb W i e d n i a ,  
n a o y e  b e a p ł a t n l e .

Prawdziwy t y l k o  w t e d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

3( kiWcallifiuftrittlBBiiłifailM
ąd nleprzęwyższony.

W. M AAGERA
p ra w d z iw y ,  oczy szczo n y

TRAS Z WĄTROBY
7307 przez

Wilhelma Maager’a, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z pewodn w ie lk ie j s t r a w n o ś c l  przedewszystkiem  
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest o gólne  w z m o cn ien ie  ea- 
łe g o  o rg a n iz m u , a  zwłaszcza w  c h o ro b a c h  p ie rs i  
1 p łu e ,  dla p o p ra w ie n ia  so k ó w , o czy szczen ia  
k r w i  itp. — F la s z k a  po 1 z ł r .  w moim składzie 
fabrycznym: Y len , I U . /3 . ,  H e u m a rk t  N r .  3 , tu
dzież do nabycia w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i  h a n -  
d la e h  k e rz e n n y e h  monarchii austro-wegierskiej.

We Lwowie: u pp, P . Mikolasza, Z. Buckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy; K. Bałłabana, 
AJ. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W . H a a g e r ,  I H . /S . ,  H e u m a rk t  3.
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane.

F i ^ i o S ć ,  ś w i e ż o ś ć  i i l c l t t a l o o S ć  c e r y
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szczególuiouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Briilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciem ny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe n& porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym  lub wypłowiałym  

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAN 1HN ATOWICZ
m agister farmacyi i chemik sądowy, w łaściciel fabryki perfum 

i m ydeł toaletowych  
we Lwowie ulica Kopernika ]. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. W tzernlowcacl fR ynek 1. 2.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pili era i Spółki,


